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CZY GRZESZOLSKI OTRUŁ?
Podzielona opinja o winie oskarżonego

Olbrzymi proces trucioielski w So­
snowcu, którego bohaterem jest Paweł 
Grzeszolski, domniemany truciciel 
swych dzieci, zbliżył się ku końcowi. 

Trzynaście dni przeAvodu sądowe-

A .WIĘC KTO OTRUŁ?
Na o d p o w ie d ź  tę o c z e k u je  z n a p i ę ­

c ie m  c a łe  spoleczeństA Y O ,
Odpowiedzią będzie sprawiedliwy 

wyrok sądu.
Grzeszolski, świetnie przygotowa­

ny do obrony, przez c a ły  tok procesu z 
niesłychanym tupetem odparowywał 
staw iane mu zarzuty. Stosunek do obe 
cnej sw;ej żony z domu Staciwinskiej, 
wysuwany jako poAvod do popełnienia 
zarzuconej mu zbrodni, tłumaczy, iż 
był on konieczny.

Grzeszolski twierdzi, iż ciężkie 
krzywdy moralne, wyrządzone Staci-' 
w ińskiej Avmieszaniem jej av t ę  po- 
tAYorną, — jak się wyraża, — aferę, 
mógł StaciAcińskiej wynagrodzić ty l­
ko poślubieniem jej.

Opinja publiczna nie wie jeszcze

eo sądzić o tej zagadkowej sprawie.
ZDANIA SĄ PODZIELONE.
Na temat czy Grzeszolski jem wi­

n ie n ,  czy nie, czy zostanie skazany, czy; 
uniewinniony, poAvstają z a k ła d y .  Do 
sądu napływają liczne listy osób z róż 
n y c h  s f e r ,  k tó r e  a czk o lA \u ek  niezaiai© 
resowane A\r p r o c e s ie  b e z p o ś r e d n io ,  d o  
maga ją  się najsurowszego wymiaru k a  
t y  dla d o m n ie m a n e g o  s p r a w c y  ićesły 
elianej zbrodni.

Niezależnie jednak od tego, iż moż 
na wierzyć av winę Grzeszolskiego, to  
jedinak przyznać trzeba objektywnie, 
iż Avielka ilość świadków nie dostarczy 
la swemi zeznaniami żadnych przeciw 

ko Grzeszolskicmu dowodotv.
Jedrio je st pewne, iż jeśli Grzeszol 

ski zostanie uznany Avinnym, czeka go 
surowa kara. j

» -i

MÓWI SIĘ O KARZE ŚM IERCI."'
która ze względu na ogłoszoną w l r. 
ustawą am nestyjną, uległaby automa-

Grzeszohki 10 towarzystwie swego o- 
brońcy i eskorty policyjnej opuszcza­
jący n iw y  swej fdb*yćz~kij którą oglą­

dał trybunał.
g o  av procesie, który toczył się od  Iii-go 
bm. i który skupiał UAvagę całej P o l­
ski, a w szczególności Zagłębia Dą- 
b ro A v sk ieg o , dały możność sądoAvj prze 
niknąć ponurą tajemnicę z g o n ó w  w  
rodzinie Grzeszolskich.

Przed forum sądowem przewinęło 
się zgórą 160 świadków i biegłych, — 
wszyscy, którzy cośkolwiek mogli 
wnieść do sprawy, zostali przesłuchani.

Grzeszolski od początku procesu 
nie zmienił obranego kierunku obrony.

Z cechującym go zimnym spoko­
jem, twierdzi uporczywie, że jest nie 
winny, siebie przedstawia, jako oliarę 
in t r y g i ,  zrodzonej w rodzinie jego te 
eeiów Bugajów. Grzeszolski tA viordm , 
/ , ‘ 'tz.jnci sAA’e kochał i ie  zmarły ono 
~ń r*reią  naturalną, a jeśli zostały o- 
i ute, tó otruł je  kto inny.

Premier u P. Prezydenta R. P.
W ARSZAW A, 31. 3. PAT. P. pro 

zydent R. P. przyjął dziś prem jera 
Kośeialkowskiego, który informował 
prezydenta o bieżących pracach rządu.

Ponadto prezydent przyjął m ar­
szałka senatu A leksandra P rysto ra  i 
m arszałka sejmu Stanisław a Cara, któ 
rzy złożyli sprawozdanie z prac sesji 
zwyczajnej Izb UstawodaAcczych.

Niesforny goryl prof. Woronowa
PARYŻ, 31. 3. W słynnej małpiar- 

ni prof. Woronowa wydarzył się wtzo 
ra j nieszczęśliwy wypadek. M ałphrnię 
zwiedzała śpiewacza Lily Pons z Mon­
te Carlo. W nieznanych bliżej ok-diez- 
nościach rzucił się na śpiewaczkę mło- 
dy goryl i dotkliwie pokąsał je j twarz, 
kark i plecy.
Śpiewaczka zginęłaby niechybnie pod 

kłami małpy, gdyby nie dozorca który 
goryla zastrzelił.

Tłum y mieszkańców Pogoni w oczeki waniu przybycia sądu i oskarżonego 
na wizją lokalną w domu Bugajów przy ul. Rybnej N i\ S.

Moment e ivizytacji domu, gdzie świa­
dek Kolasa podpatrywał intym ne stha  
dzki Grzeszolsldegó Z Cabajówną. Na 
pierwszym planie (na lewo) przewód■ 
niecący trybunału sędzia Czaplicki, o- 
bok adw. Pawełek, w głąbi sędzio. Ma, 

linowski i grupa dziennikarzy,

t y c z n e j  z a m ia n ie  na d o ż y w o t n ie  Arię- 
z ie n ie .

W dniu dzisiejszym, po przęsłu 
ehaniu biegłego prof. A raszki ewi /za, 
który ma wypowiedzieć się co do os»af 
niego argum entu obrony Grzeszolski© 
go, iż pam iętniki jego dzieci, av któ­
rych ciężko oskarżają one swego ojca, 
nie są autentyczne, nastąpią przemó­
wienia stron.

Przemówienia trwać będą przypu­
szczalnie cały dzień, wyrok zaś spo­
dziewany jest w nadchodzącą sobotę.

Włosi zajmują dalsze tereny w Abisynji
Oddziały maszerowały przy temperaturze 64 stopni C.

W ARSZAW A, 31. 3. PAT. Kom uri 
kat o sytuacji na froncie abisyńskim 
Zajęcie przez Włochów Sardo, będą e 
go oficjalną rezydencją sułtanatu 
Aussy posiada — zdaniem źródeł wio 
skich — duże znaczenie polityczne i 
strategiczne. Sułtanat Aussa graniczy 
z Somali Francuski em.

Sułtanat Aussa, będący częścią 
D ankali był podbity przez Abisyilczy- 
ków w roku 1896. Ludność jego jest

Ayyznania muzułmańskiego. N a po­
łudnie od zajętego przez Włochów ó- 
siedla i rezydencji av Sardo znajduje 
się część sułtanatu, nadająca się do u - . 
praw y roli. Włoskie kolumny posuwa 
ją  się po linjach równoległych w kie­
runku Dessie.Agencja H avasa przypu 
szcza, iż daAvna kw atera główna llaile 
Selossie jest celem ku któremu zdązaią 
od północy i wschodu włoskie kolumny 

W ojska włoskie, które zajęły Sardo

Zawiadomienie
M amy zaszczyt zaw iadom ić Szanow nych K lijentów oraz w szystkie  

osoby popierające, naszą p laców kę handlow ą, że z pow odu przeprowa­
dzonej przeróbki dotychczasow ego lokalu, sprzedaż towarów aptecznych, 
drog’eryjnych, kosm etycznych, oraz przedm iotów  używ anych w gospo­
darstwie dom owym  odbyw ać się będzie w  tym że domu czasow o w loka­
lu już obniżonym .

Skład Materjałów Aptecznych I Farb 
M. JAGIELOWICZ I S-ka  

Sosnowiec, 3-go Maja 7 telefon 1-71.

wyruszyły z baz w Assab i Beiłul, 
znajdujących się nad brzegiem Mo­
rza Czerwonego na północ od Somali 
Francuskiego. Oddziały te w ciągu kil 
ku tygodni przeszły 350 km. Agencją 
S tef ani twierdzi, iż marsz tych oddzia 
łów włoskeh nie ma precedensu av hi- 
storji kolonizacji całego świata.

Wojska włoskie musiały maszero* 
wać w temperaturze, sięgającej 84 
stopni w okolicy pozbawionej prawi© 
zupełnie wody i produktów źywnościo 
wy eh. Zajęcie Sardo i przejście pu­
stynnych i pozbawionych wody obśza. 
rów mogło być dokonane jedynie dzię 
ki ścisłej współpracy z lotnictwem.

Kolumny Avloskie były eskortowa-', 
ne przez 25 samolotów, które zaopa-, 
try wały je  w wodę i żywność. Jak  doi 
nosi Havas z Asmary lotnicy wloscj^ 
rozproszyli grupy konnicy abisyń-i 
skiej, dzięki czemu kolumny wioski® 
posuwały się naprzód nie napotykając 
żadnego optoru.



Z przemówienia prezesa Sowińskiego na wczorajszem pien»rnem zebraniu Izby Przemysłowo-Handlowej
Wczoraj popołudniu odbyło się

I-te plenarne posiedzenie Izby Prze- 
hysłbwo - Handlowej w Sosnowcu.

Szczegółowe omówienie przebis^u 
liorządku obrad znajdą czytelnay w 
jutrzejszym numerze „Expresu Zagłę 
tńa“, dzisiaj spieszymy podać stre- 
izczenie przemówienia prezesa Izby, 
posła inż. Z. Sowińskiego.

Ja k  wiadomo prezes Sowiński był 
■referentem budżetowym m inister­
stwa przemysłu i handlu podezas bu­
dżetowej sesji sejmu i podzielił się 
Wczoraj z Izbą ze śwojemi spostrzeże 
niatni jakie wyniósł z toku obrad per 
lamentarnych. •

Dominantą nastrojów jakie puno- _ 
wały w czasie ostatniej sesji sejmowej 
i jakie udzieliły się całemu krajowi by 
ły zagadnienia gospodarcze. Na czoło 
tych zagadnień w ybija się problem 
związany z przesileniem gospudar- 
czem.

Tak komisja M artinowska jak  i ra 
da gospodarcza były instrum entam i, 
przy pomocy których rząd chcła do 
napraw y życia gospodarczego Polski 
kreślić najwłaściwsze linje wytyczne

Jaka winna być polska racja gospo 
darcza, co jest przyczyną główną obeo 
nego stanu rzeczy i w jakim kierunku 
winny iść zarządzenia zmierzające do 
poprawy sytuacji — oto główne pyta 
nia, na które szuka się rozwiązania.

Czy iść w kierunku uprzemysłowić 
n ia państwa, ozy położyć nacisk na 
rozwój rolnictwa?

Mówca zaznacza, że rozsądek dy­
ktuje jedną odpowiedź:

uprzemysłowienia.
Ten problem w opinji gospodar­

czej nie jest jeszcze dostatecznie skry 
stalizowany.

Polska posiada 2/3 ludności rolnej 
a 1/3 mieszka w ośrodkach przemysłu 
wych. Konsumcja miast w stosunku 
do wsi wynosi jak  12 i 13. Lecz w 
tych 12 mil jardach złotych konsumeji 
m iast 2/3 to konsumcja wytworów 
przemysłowych, gdy w 13 mil jardach 
zł. konsumeji wieś absorbuje tylko 
l / i  na produkty przemysłowe. Ptcszta

konsumeji idzie na wewnętrzne potrze 
by wsi.

I  gdyby psrzy dotychczasowoj zdol 
ności chłonnej, wsi i miast zmienił się 
stosunek ludnościowy jak  1:1, to do 
miast przeniosłoby się 6 miljonów lu­
dzi a zdolność kopsumcyjna wsi nie 
podniosłaby się w tym stosunku.

Wskazaniem konieczności dziejowej 
Polski jest — podkreśla mówca — że­
by uprzemysłowienie działało znacz­
nie mocniej i na tej drodze bedzie inoź 
na ciężką sytuaeję opanować.

i
Trzeba, sobie wyraźnie wytknąć ce 

le żeby to uprzemysłowienie mogło się 
rozwijać.

Prezes Sowiński bardzo ciekawie 
omawia
problem mechanicznego obcinania cen 
przemysłowych do poziomu cen rolni­

czych:
Wskaźnik cen rolnych waha ńę w 

skali 0,36. Cyfry te otrzymujemy o j 
pomnożenia cen przez produkcję, be 
zaznaczyć należy, że ilość produktów 
rolnych w kryzysie obecnym pozosta­
ła  ta  sama.

Przeciętny spadek cen przemysło­
wych wynosi 40 proc., więc wskaźnik 
wynosi 0,60. Lecz wziąwszy pod uwa­
gę, że produkcja przemysłowa, spadla

do 0,72 i gdy pomnożymy te dwie licz 
by, to otrzymamy-r-0,37.

To jest wskaźnik cen przemysło­
wych. ■ ,;.t

Jak widzimy, rozbieżność jest mi 
nimalna, p niwie — żadna.

Jeśli chócfei o słynne zagadnienie 
rozwartości nożyc —■ powiada pre?es 
Sowiński — to te nożyce się p rzy ­
mknęły.

Dalej mówca przechodzi do analizy 
problemu oen i zmierza do dania odpo 
wied/i,
czy równać ceny przemysłowe z rolny 
ini drogą mechaniczną czy organiczną, 

czy drogą rewolucji czy ewolucji.
Trzeba podchodzić do tego zagad­

nienia poprzez analizę tego, co składa 
się na koszta produkcji.

Każdy z elementów kosztów pro 
dukcji winien być poddany analizie, 
bo cena jest wypadkową kosztów pro • 
dukcji.

Aby uporządkować naszą produkcję 
potrzeba długiego czasu.

Obecne koszta produkcji na jedno­
stkę wyprodukowaną są za wysokie. 
Przedewszystkiera koszt energetyczny. 
To też najtańszym rozwiązaniem może 
być elektryfikacja i problem ten powi­
nien być w pierwszym rzędzie na war-

Wyniki dochodzenia prokuratorskiego
w sprawie zajść w Krakowie

KRAKÓW, 31. 3. — DochodzeiJe 
władz prokuratorskich, zarządzone w 
związku z użyciem broni przez pń ic ję  
podczas wypadków krakowskich d i. 23 
bm. ustaliło:

— Użycie broni w każdym wypad­
ku nastąpiło naakutek agresywno-'ci 
tłumu, w którym elementy przeab orze 
i prowokujące starcie z policją od'gra 
ły widoczną i decydującą rolę.

Próby rozproszenia tłumu przj po­
mocy bomb łzawiących oraz s t iv .  ów 
z pistoletów gazowych nie dały żad­

nego rezultatu z uwagi na niesprzyja­
jący ku temu kierunek wiatru. Oddzia 
ły policyjne zmuszone zostały do uży­
cia broni palnej po wyczerpania in­
nych środków w obronie własnej i dla 
zapobieżenia dalszym groźniejszym 
ekscesom.

Z dochodzeń wynika w sposób nie­
wątpliwy, że użycie przez policję broni 
nastąpiło w warunkach przewidzia­
nych w rozporządzeniu Prezydenta R. 
P. z dnia 14 lutego 1928 r. o użyciu 
broni.

Ciekawe dzieje krzgsta elektrycznego
Od Kemmlera do Hauptmana

Elc-ktryczne krzesło ma sw oją h istorie.
Obyw atele Stanów  Zjednoczonych szyb 

ko znieśli w większości stanów  śm ierć 
przez powieszenie, jako niem iłą rem iniscen 
cją rządów kolonistów  angielskich, gi oty 
na  zaś w ydala się .,sentym entalnym -. 
rykanom  zbyt ponurem  narzędziem. Ani* 
rykft, uprzem ysław iająca się i m ecnani/.uią 
ea w zaw rotnem  tempie, m usiała mleć od . 
pow iędnie narzędzie śm ierci:

KRÓTKO I WEZŁPWATO-

Cenzor
K to to jest cenzor?
To jest taki osobnik który z na­

kazu tak zwanych czynników miaro­
dajnych mierzy i waży każde druko­
wane słowo i kreśli je, jeśli n iei: sta­
tecznie chytrze prawda ukryta jest 
między wierszami.

Dzisiaj czyta się najpilniej i naj 
wymowniej białe plamy na drukowa­
nym papierze.

Dopiero jak' przyjdzie czas 1 no­
ra, to w te puste miejsca wstawia się 
komunikat urzędowy.

Gdyby można było całą gazet- za­
drukować temi urzędowemi komunika­
tami. to cenzor napewno spałby smacz­
nie całą noc.

Dlatego, Drogi Cenzorze, gdyb^ 1 
dzisiaj ze szpalt naszych wyzierała ja 
leaś niefortunna prawda, tó przyjmij 
to za żart prima - aprilisowy i idź spać.

Czytelnicy i tak wiedzą, że Ty czu­
wasz, 1)0 czuwać musisz.

Cyk.

w r. 1890 odbyło się pierwsze stracenie na 
elektrycznem kreśle.

Pierw szą
„HISTORYCZNĄ*

ofia rą  elektrycznego krzesła był Józef 
K em m ler, skazany d r  śm ierć za zam ordo­
wanie sw ojej kochanki, M arji Leigler.

W yrok zapadł w czerwcu 1889 roku. a 
wykouano go dopiero w sierpn iu  nas 'cone 
go roku. P rzez ten czas K em m ler, który, 
jak  to zresztą stw ierdziło dokładnie śledz­
two, popełnił m orderstw o w stan ie  opilsiwą 
s ta ra ł się o rewizję w yroku i zm ianę n a j­
wyższego w ym iaru kary .

Jednocześnie stan  Nowego Yorku, na któ 
rego te ry  bor jum  zostało dookriane zabój­
stwo. nie wyznaczył jeszcze .specjalnego 
funduszu" na  wykonanie te j nowej egzc.lt-, 
cji, a.... dostaw ca elektrycznego krzesia, rde 
otrzym aw szy zań zaplaby, żądał zw ro tj 
śm iercionośnego narzędzia.

W reszcie 6 sie rpn ia  1830 r. o godz. 6 
min. 40 rano, elektryczne krzesło zostało 
po raz pierw szy w dziejach użyte w wiezie 
niu A uburn, w Nowy Yorku.

..New York Herald" z tego samego 
idnia opisał w ten sposób te egzekucję/ 

„P rąd  elektryczny o sile 2.800 w olt «abii 
dzisiejszego ran a  K em m lcra. Jak o  do«wla 
Jeżenie elektryczne egzekucja była być nio 
że, wydarzeniem  cickaweni, ale jaivo egze­

kucja była czemś najbardziej okiopnem*1.
Nowa m etoda w ym ierzania k ą ty  wywo­

łała
GWAŁTOWNE POLEMIKI.

Opozycja w stosunku do w ym ierzania 
k a ry  śm ieroi zapomocą olektryczneg) k/z6 
sla, mimo, iż od owej pierwszej egzekucji 
osłabła, wciąż jeszcze trw a, i n iektóre z po 
śród stanów  amrykańskic-h Stosują inne nie 
tody egzekucji.

W  15 silanach u trzym uje  sic nadal szu­
bienica, w Rtanie U tah  obok szubienicy 
istn ie je  śmierć, przez rozstrzelanie w Kon 
tucky — szubienica i elektryczne krzesło 
do trzym ują  sobie tow arzystw a, w Nevada 
i w K a lifo rn ji is tn ie je  najtlowszy sposób 
uśm iercania, wielki „ryw al' olektryrznogo 
krzesła,

zapomocą kamer gazowych
wreszcie w stan ie  W aszyngtońskim  wiebza 
sic przestępców ściganych przez spraw ie­
dliwość federalną, a posyła sic na elek­
tryczne krzesło przestępców „wewnętrzne­
go użytku".

W edług ostatn ich  oświadczeń am erykań  
sku-h krym inologów, elektryczne krzesło 
m a w krótce stać się zabytkiem  m uzealnym . 
.Tego- m ejsce zajmie, prawdopodobnie, ka­
m era gazowa, nad k tó re j udoskonaleń era 
p racu ją  obecnie zwolonnicy „hufnanitar- 
ne j“ egzegucji śmierci.

Uwaga P. T. Kupcy!
Już najwyższy czas przypomnieć swojej Klienteli 
o zakupach świątecznych przez zamieszczenie 

ogłoszenia w „ E X P R E S IE  Z A G Ł Ę B IA 11*

sztacio prac rządowych.
W poró wnaniu do roku 1928-29 stra 

ciłiśmy kolosalne wartości w obrocie 
zagranicznym, bo Iicaby globaln® vwo 
zu i wywozu spadły z 4 miljardów zło • 
tych na 2 miljardy.

A przecież 1/5 część ludności kraju 
utrzymuje sic z tego obrotu.

1 to jest też jedną z przyczyn u a* 
szego gwałtownego załamania się na 
odcinku gospodarczym.

W procesach gospodarczych nie moż­
na stosować zabiegów mechanicznych, 
bo to tylko może spowodować w strzą­
sy i straty  na które nas nie s ta '

Całe życie gospodarcze potrzebuje 
spokoju, spokoju i jeszcze raz spokoju

Temi słowy prezes Sowiński zakoń­
czył swoje uwagi.

© 0  *

W krótkich uwagach, jakie się wyło 
niły w odniesieniu do przemówienia 
prezesa Izby, wiceprezes inż. Przedpeł­
ski zaakcentował, że należy znrenić 
nastawienie społeczeństwa w odniesie 
niu do problemu cen i wysiłki mini­
strów nie wydadzą efektu jeśli nie zrnie 
ni się stosunku urzędów w terenie do 
przemysłu. Te organa idą zazwyczaj 
w innym kierunku niż prowadzi na­
stawienie rządu do spraw gospodar- 
czyehh

Dyr. Lkiernik wyraził opinję, że po 
żądane jest, aby na drodze uprzemy­
słowienia państwa skoordynowana by­
ła polityka gospodarcza wszystkich od­
nośnych ministerstw.

„Prima Aprilis”
Zwyczaj zwodzenia ludzi i Jego 

tradycje
„Prima Aprilis" —ta po ładn ie pierw  

szy kwietnia. Od najdawniejszych c«a*ćw
dzień 1 k w letnią uchodził z* dzień niesicaę 
śliwy, „feralny", gdyż według najstarszych 
wierzeń w tyra duiu właśnie miał sic aro 
dzie zdrajca Judasz, wzgl. w tym duiu 
miał marnie zginąć wieszając się na suchej 
gałęzi. Ale dopiero około 14 w. powstaje 
w wielu krajach Europy zwyczaj zwodze­
nia znajomych i przyjaciół, wzajemnego 
okłamywania się w tyra dniu, jakby kłam 
siwo nie używane było i w innych dniach 
roku.

Trudno dziś wyjaśnię, skąd wziął się 
ten zwyczaj. Niektórzy historycy widzą w 
nim odbicie komedyj greckich i święta na 
cześć wiosny. Inni znów twierdzą, że zwy 
czaj wzajemnego zwodzenia sic p o w ia ł ja 
ko odgłos średniowiecznych misteriów pa 
syjnych, w któryeh m. i. przedstawiano tu 
dowi bezustanne odsyłauie Chrystusa od 
Annasza do Kaifasza. Ta prawdopodobnie 
c-hęć ośmieszenia kogoś i „wystrychnięcia 
na dudka" przeniknęła ze sceny w szero­
kie masy ludowe i stała się początkiem n® 
wego zwyczaju.

Ilowcipy i „kawały" na Prima Aprilis 
były z początku niewybredne. Dopiero za 
wzrostem kultury w Europie podnosi si®1 
poziom i pomysłowość sposobów zwodzenia 
łudzi. Najwięcej rozkwita ten zwyczaj w Po 
łudniowej Francji i Ilalji. W 16 wie^tu n- 
kazują się już pierwsze listy i karty z do­
wcipami prima — aprilisowemi. I w tym 
względzie przeduje Francja.

I w dawnej Polsce znauy był ten zwy­
czaj, o czem świadczą kroniki Zygmunta 
Glogera. Czytamy w nich, że „Polacy od 
czasów dawnych w dzień 1 kwietnia rozsy 
łali listy  ze zuiyślouemi wiadomościami, 
lub tylko kartkę z napisem „Prima Apri- 
Hg‘< — także zwodzili się ustnie, by naś- 
mlać się z łatwowiernych. Stąd powstało 
to polskie przysłowie:

,.Na Prima Aprilis
Nie wierz — bo się omylisz**.

W dzisiejszych czasach — prawdę P°" 
wiedziawszy — ludzie żyją przez cały ®#'  
y y  rok w dużej mierze kłamstwem. I 
dno nie zgodzić się * wielkim kpiarzem. 
Bernard. Shaw, który pewnego dnia 
■że właściwie w dniu l  kwietula powinni it 
dzie choćby dla odmiany, mówić tylko pr*' 
wdę. Nietrudno sobie wyobrazić, coby ,l  
irtedv działo.’
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P O C Z Ą T E K
„W ybory11 do parlam entu Rzeszy 

Niemieckiej, jakie odbyły się \v o s ta t­
nią niedaielę, &ą momentem kończą- 
ezyin okres jednostronnego wyrównj’- 
-wania przez Niemcy nieodpowjadają­
cych im dyskryminacyj, zawartych w 
trak tatach  powojennych i równocześ­
nie momentem zapocząkow7ującem dl u 
potrw ały prawdopodobnie okres wiel­
kich rokowań międzynarodow ych o za 
stąpienie zamienionych w gruzy po­
stanowień prawnych — nowems.

Jeżeli wierzyć słowom kanclei/a 
H itlera, |.yzvwrócenie pełnej s jw erer- 
ności państwowej niemieckiej v; Nad- 
renji przez obsadzenie siłami zbrojne- 
mi „strefy zdemilitaryzoAvanej4' ma 
być ostatnim z serji niemieckich i ak­
tów dokonanych, których przeprowa­
dzenie podjął się i które pra-j rowa- 
dził „kanclerz i wódz“. W ystąpienie 
z Ligi Narodów, opuszczenie Konfe­
rencji Rozbrojeniowej i odzyskania 
'Zagłębia Saary były uzupełnieniem 
listy zdobyczy niemieckich, ozdobio­
nej przedewszystkiem przywróceniem 
powszechnej służby wojskowej i prze­
prowadzeniem gigantycznego >v 
swych rozmiarach dozbroję us lech- 
nicznego na lądzie, morzu i w po­
wietrzu.

„W ybory14 czy „plebiscyt44 ubiegłej 
niedzieli miały być wyrazem apro i dy  
narodu niemieckiego dla akcji kan­
clerza Hitlera w dziedzinie resty tu­
owaniu suwerenności niemieckiej wszę­
dzie tam, gdzie była ona — bez, lub za 
zgodą poprzednich rządów idemiee- 
kich — ograniczona. Nie było chyba 
w ątp liw ości, że taka ocena wypadnie.. 
W ydaje się, iż nawet bez przesadnej, 
a chwilami wręcz natrętnej propagan­
dy, bez specyficznej „zachęty do ■ gło­
sowania" w postaci wiwatowych st.za  
łów rewolwerowych pod mieszkania­
mi opieszałych — nietylko większość, 
ale bezrnała jednomyślność była za­
pewniona. Kanclerz H itler grał prze­
cież na najbardziej czułej strunie ser­
ca każdego niemca, kiedy gloryfikując 
dążenia pokojowe pozwalał jednocześ­
nie dowoli wyżyć się uczuciem niemiec 
kim i pod akompanjament starych 
marszów fryderycjańskich uronić łzę 
nad krzywdą uczynioną Niem -.in 
przez trak taty , krzywdą — usuniyą 
władczą wolą wodza.

Jeśli rzucimy okiem wstecz, to jed 
nak dojrzeć potrafim y na czem, mimo 
dyktatury, ten sukces H itlera polega. 
K to winien, kto ponosi odpowiedzial­
ność, kto kanclerza Niemiec był od lat

wiernym, choć nieświadomym sojusz­
nikiem.

E uropa nie przeciwstawiła się 
niczemu, co w kolejnych etapach pro­
wadziło nieuchronnie do zawalenia się 
całego rusztowania misternie ze sol ą 
powiązanych powojennych traktatów' 
i paktów. Nietylko nie zdobyły się 
mocarstwa zachodnie nigdy na jakich 
kblwiekbądź prewencyjny lub sank 
eyjnv krok przeciwniemiecki w cl io ­
nic niszczonego powojennego porząd­
ku prawnego, ale — wręcz przeciwnie 
— całą egoistyczną, krótkowzroczną, 
niekonsekwentną i pozbawioną ciągło 
śei swą polityką zachęcały moralnie i 
faktycznie Niemcy do wszystkich ko­
lejnych poczynań, gw arantując zgóty 
reakcję, maksymalnie przybierającą 
formy... kiwanie palcem w bucie. Tak 
było ml 1919 r.

Oczywiście, że w tym stanie rzeczy 
znalazły się państwa — (a Polska prze 
dewszy-itkiem) — które pomyślały r.n 
czas o samodizielnem ułożeniu swych 
stosunków z Rzeszą Niemiecką, zda­
jąc sobie sprawę z tego, że na k rę lej 
drodze hi stacji powojennej Europy 
przedewszystkiem ich własny poten­
cjał siły i zdecydowania, rozstrzygać 
będzie o ułożenie się kh losów.

Długi szereg ostatnich w ypo\ve 
dzeń się kanclerza H itlera — o ile o 
Polskę chodzą — dać musiał takiej po­
lityce pełną satysfakcję, a jej wyko-

nawcom poczucie celowości.
Ja k  powiedzieliśmy, niedzielny nie 

miecki akt wyborczy, zamykając pe­
wien etap działalności politycznej kan 
clerza H itlera — otwiera jednocześnie 
inny. Zewnętrzną oznaką tego połą­
czenia końca z początkiem są propo­
zycje niemieckie, wystosowane pod 
adresem Europy w dniu 7 go 
marca r. b., a po wyborach niedziel­
nych ściślej sprecyzowane.

Niejednokrotnie wypadnie nain 
jeszcze do propozyeyj tych powracać 
—- niech jednak wolno będzie — na 
własną odpowiedzialność — stwierdzić 
już teraz, że nie należy się spodzie­
wać odrzucenia sugestyj niemieckich. 
Mimo, iż we Francji jeszcze przeważa 
av tej chwili opinja, głosząca bezcelo­
wość podpisywania jakichkolwiek u- 
kładów z Niemcami, wobec wykazane­
go przez Rzeszę rzekomo małego sza­
cunku dla podpisów, składanych pod 
układami poprzednio zawartemi — to 
jednak wiele jest oznak, pozwalają­
cych przypuszczać, że opinja ta  naj­
ściślej związana jest z okresem przed­
wyborczym, sprzyjającym u trzy my w i 
niu się efektownych haseł. Rzeczywi­
stość mówi jednak o czeroś zgoła In­
nem. Elastyczna wobec Niemiec poli­
tyka Wielkiej B rytanji i specyfi zna 
w obliczu wojny w Afryce sytuacja 
Wioch —- stwarzają nawet dla najbar­
dziej nieprzejednanych grup onioji

ftistodp obuwiaEidalin
Pasta do oodk

Płun do metali

„Zagraniczne” perfumy
Dubry towar krajowy nie może być bity 

przez błyskotliwą tandetę
Każdy kupujący artykuły perfu­

meryjne, lub kosmetyczne musiał 
stwierdzić, że w ostatnich miesiącach 
wszystkie perfumerje i składy aptecz­
ne zasypane są masą wyrobów zagra­
nicznych.

Skądże ta  nagła podaż, kiedy jest 
rzeczą ogólnie wiadomą, że rząd nasz 
już od dłuższego czasu ogranicza silnie 
import i że przedewszystkiem ograni­
czenia te skierowane są przeciwko ar­
tykułom luksusowym? — Czyżbyśmy 
mieli do czynienia z masowym prze­
mytem?

I krowa pracuje mózgiem..
Jak  dowcipny wieśniak odpłacił s ą notarjusjowi

francuskiej niezmiernie nikłe mTtżM* 
wości wytrwania w tej pozycji. Ni* 
wydaje się zresztą bynajmniej, ażeby, 
niechęć do bezpośrednich, ozy też na  
terenie Genewy prowadzonych roz­
mów z Niemcami przeżyć miała o dłu­
go okres wyborczy francuski.

[Wszystko, a nadewszystko prze­
bieg konferecyj w Londynie w skazuje- 
na to, że znajdujemy się w przededniu 
rozpoczęcia zasadniczej pracy nad 
przebudową opartego na Traktael? 
W ersalskim porządku prawnego w 
Europie.

Będzie rzeczą rządów i dyplomacji 
wszystkich państw, zapewnienie sobie 
w tej zapowiadającej się negacjacji ob 
rony swych interesów. Okres decydo­
wania przez jednych o drugich jest 
już bowiem poza nami. Choćby nawet 
wbrew opinji wielkich mocarstw.

Śmiało stwierdzić musimy, że pol­
ska polityka zagraniczna nie potrze­
bowała w tej sytuacji zmieniać ani 
swej doktryny, ani metody działania. 
Dzieje się tak dlatego, że wytycz mą 
była na długą metę genjuszem i ręka­
mi Józefa Piłsudskiego.

A. J.

Do jednego z notarjuszy w małem 
miasteczku Małopolski Wschodniej 
przyszedł wieśniak z prośbą o załate- 
wienie wpisu do książki hipotecznej. 
Po załatwieniu sprawy — notarjusz 
wystawił mu rachunek, który dla wieś 
niaka wydał się za wygórowany, wo­
bec tego z miejsca zaprotestował, żą­
dając obniżki. Na to odpowiedział mu 
notarjusz: ,-Mój kochany panie, to
jest przecież praca umysłowa, więc 
musi tyle kosztować. P raca mózgiem, 
to nie jest to samo, co praca rękoma"

W ieśniak nic nie odpowidział za­
płacił i wyszedł.

Po jakim ś czasie ten sam notarjusz 
zamówił u tego wieśniaka cały wóz 
la rto fli. Cbłop przywiózł te kartofle, 
zaprzęgając do avozu zamiast koni pa­

rę krów, wywołując tern duże zdziwie­
nie. Przybywszy do notarjusza, Avy- 
stawil mu rachunek, żądając podwoj 
nie Avysoką sumę, jaką wynosiła war 
(ość kartofli. Zdziwiony notarjusz z a ­
protestował, pytając się, co go skło­
niło do wystawienia tak wysokiego ra ­
chunku. Wieśniak odpowiedział na to: 
„Pan chciałby, aby za kartofle i przy­
wiezienie ich pobierać płacę tylko za 
pracę rąk? To jest również praca móz­
gu. Pan notarjusz uważa, że krowy, 
któremi przywiozłem kartofle, ciągnę­
ły wóz ogonem? Uprząż przecież m u­
siałem założyć na gloAvę krów, praco­
wały one zatem również mózgiem44. Co 
zrobił notarjusz, o tern już niestety nio 
wiemy.

Podziękowanie
Uprzejmie dziękuję PANU FRAN­

CISZKOWI FLASIE, zain. w Będzi­
nie przy ul. Podzamcze, za odebra­
nie pieniędzy nieznajomemu osobni­
kowi, które zostały skradzione.

Z poważaniem 
SALA WELNERÓWNA1 

Będzin, Grobla 6.

Nie.
Jes t to poprostu żerowanie na nic- 

świadomości odbiorców.

Większość tych „zagranicznych" 
produktÓAY w yrabiana jest w kraju i 
zaoj latryAvana av zagraniczne etykie­
ty. Wielu pomysłowych przedsiębier- 
oóay. bądź wchodzi av porozumienie z 
jakąkolwiek zagraniczną firmą i na­
bywa praAA'o używania je j etykiet, 
bądź poprostu posługuje się fikcyjne- 
mi zagranicznymi nazwami i są też 
przypadki używania marek, odda w na 
już nieistniejących zagranicą.

W ten sposób odbiorca polski, są­
dząc, że otrzymuje oryginalny towar 
zagraniczny i płacąc, oczywista, odpo­
wiednio Avysoką cenę,, otrzymuje to­
w ar produkcji krajowej, co, natural­
nie, nie jest złem; chodzi jednak o 1o, 
że toAvar ten. jst zazwyczaj daleko gor 
szy i z reguły znacznie droższy, niż 
Rodobne wyroby krajowe, produkowa­
ne przez poważne i znane firmy. Na­
leży przeto ostrzec kupujących, a zwła 
szcza panie przed tandetą, spizcda- 
Avan.ą pod etykietą zagraniczną.

Należałoby, aby władze bardziej 
rygorystycznie Avymagaly przestrze­
gania przepisów, które przewidują, że 
etykiety każdego wyrobu prfum ąryj- 
nego poAvinnv podawać w yrainie i 
jasno nazwisko producenta i miejsce 
produkcji.

Sama klientela powinna również 
bardziej krytyczne traktować tego ro­
dzaju produkty.

Tętno chwili
TYLKO NIE ZWLEKAĆ!

Kilkutysięczna armja bezrobotnych z za 
do woleniem wysłuchała slow i>. premjera
0 wyasygnowaniu 41 miljonów ziotych na 
roboty publiczne, na pomoe dla rolnictwa
1 inwestycje. Czekano na vo już oddawna. 
od jesieni ubiegłego roku, kiedy to przer 
Avan o zatrudnienie bezrobotnych wskutes 
.wyczerpania iiinuuszow zeszłorocznych.

Pan premier Kościalkowski powiedział, 
że jeszcze przód świętami wielkanocnenn 
bezrobotni zaczna pracować. Nic przeeie* 
nie stoi na przeszkodzie realizacji tego pla 
nu zatrudnienia ludzi prócz... przyzwycza­
jenia do zwlekania do biurokratycznego 
załatwiania spraw—przez różnych pro win 
cjonainych urzędników.

i  to jest największym naszym grzechem. 
Odkładanie do jujra tych spraw, które na 
leżałoby załatwić dzisiaj, nie byłoby może 
przestępstwem w innych warunkach czy  
w innym kraju. Ale u nas, gdzie jest tylu  
nędzarzy, czekających na możność zarobić 
ni a chociaż kilku groszy, każdy dzień zwlo 
ki jest niepmal przestępstwem, no każdy, 
dzień wyczekiwania robotnika na pracę 
jest równocześnie zwiększeniem nędzy lu­
dzkiej, która i tak jest już duza.

(Dzień Dobry).

BZI SI EJ SZY BA HL A M ENT AR Y ZM.
Ssjm  obecny nie przysporzył rządowi 

większych trosk ani kłopotów. W ciągu ca 
tej sesji wykazał najwyższy takt i Avysobi 
kunszt w sztuce., cofania się i rejterowa- 
nia.

Mimo to nie można obecnego par 1 amen 
tu nazywać „głuchym*4 albo „niemym 4. N ie  
jednokrotnie w ciągu minionej sesji obija­
ły się o mury sali sejmowej echa namięt­
nych przemówień i polnych oburzenia gło­
sów. krytykujących dzisiejszą rzeczyvn. 
stość polską.

Cóż z tego jednak? W szystkie te glosy 
m iały charakter czysto werbalny i pozba 
wiony jakiegokolwiek znaczenia praktycz 
reno. Zdarzało się, że ten czy ów z posłów, 
lub senatorów w przemówieniu swęm 
wznosił się do patosu i pozy niemal rejta* 
newskiej, by w chwilę potem glosować po­
słusznie przeciw- własnemu, „niezależno 
mu<‘ zdaąiu. ,

Pozornie odbywało się wszystko w ta 
ku „jakgdyby44 parlamentarnym. W tym  

i  „ais obparlameneie44 każdy glos krytyki 
lub oburzenia koriezyl się jednak albo nu«( 
tą rezygnacji, albo lękliwem pyta mcmi 
jeżeli to oczywiście dogadza rządowi.

(.Goniee Warszawski).
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Roboty publiczne w  obrębię woj. kieleckiego
finansowane przez Fundusz Pracy

Fundusz Pracy przeznaczył ca za­
projektowane roboty w woj. kiele- 
okiera w r. 1936-37 sumę

8.780.000 Zł.
Z sumy tej na roboty drogo-,ve i 

ziemne przeznaczono 2.725.000 zł., a 
na budowę wodociągów i kanał Lacji 
>v miastach woj. kieleckiego 1.005.00J 
złotych.

Kielcom na budowę mechanicznej 
oczyszczalni ścieków przyznano 100.000 
zj. i na budowę ulic 100.000 zł.

BĘDZIN
otrzyma 150.000 zt. na budowę wodocią 
gów i kanalizacji i 180.000 zł. na robo 
1y uliczne i ziemne, oraz wydział po­
wiatowy w Będzinie 200.000 zł. na ro 
boty drogowe i ziemne.

SOSNOW IEC (miasto) 
na rozbudowę wodociągów i kar ultra 
cji otrzyma 150 tys. zł., na r o b o ty  uli­
czne i ziemne 100.000 zt. i na regulację 
rzeki Czarnej Przemszy 350.000 zt.

DĄBROWA GÓRNICZA 
na rozbudowę dowociągów i kanał i/a  
cji 100.000 zł., na roboty uliczne i ziem 
ne 200.000 zł.

[WYDZIAŁ POW IATOW Y W ZA­
W IERC IU

na roboty drogowe i ziemne 70.01K) zl.
Zawiercie (miasto) na roboty dro­

gowe i ziemne 75.000 zl., na budowę k-1 
lei Zawiercie — Tarnowskie Góry — 
500.000 zł.

W ydział powiatowy w Częstocho­

wie na roboty drogowe i ziemne 50 tys. 
zł. Częstochowa (miasto) na rozbudo­
wę kanalizacji 150.000 zł., na budowę 
hali targowej 20.000 zł., na roboty uli­
czne i ziemne 250.000 zł.

W YDZIAŁ POW IATOW Y 
W OLKUSZU

na roboty drogowe i ziemne 50.0'K) zt 
Olkusz (miasto.) rozbudowa osiedla w 
Bukownie 60.000 zł., roboty uliczne i 
ziemne 25.000 zł. oraz na budowę wodo 
ciągów i kanalizacji 15.000 zł.

Radom (miasto) na roboty uliczne 
i ziemne 150.000 zł., rozbudowę wodo­

ciągów i kanalizacji 200.000 zł.
Ostrowiec na budowę ulic i roboty 

ziemne 20.000 zł., na regulację rzeki 
Kamiennej 50.000 zł. Skarżysko — K a 
mienna na roboty uliczne i ziemne 35 
tys. zł.

Wydział pow. w Busku - Zdroju na 
roboty ziemne i rozbudowę ulic 25.000 
zł. Opoczno (miasto) na regulację rza 
ki 1 trzewiczki 30.000 zł. Opatów na 
roboty uliczne i ziemne 20.000 zł. San 
domierz na dokończenie budowy wodo 
ciągów 50.000 zł. Końskie na roboty u 
liczne i ziemne 20 tys. zł.

SIS
W ubiegłą niedzielę donosiliśmy 

naszym czytelnikom o odczycie, który 
wygłosi 15 kwietnia przed mikrofo­
nem zagłębiowskiego podstudja słyn­
ny podróżnik mjr. Mieczysław Bog­
dan Łepecki. Wszystkim wiadomo, że 
mjr. Łepecki jest zagłębi aminem. Obce 
nie dzielimy się z naszymi czytelnika­
mi niemniej radosną wieścią.

Otóż dzisiaj w nocy przybył ekspre 
sem z Berlina do Katowic mistrz K ie­
pura, również zagłębianin z krw i i ko­
ści. Ja n  K iepura przyjechał celem za­
łatw ienia pewnych spraw rodzinnych.

Ja k  dowiadujemy się w ostatniej 
chwili
K iepura weźmie udział w dzisiejszej 

„godzinie Zagłębia Dąbrowskiego41,
w której odśpiewa arję z opery ,,Rig'*< 
lotto44 La donna e mobile, słynną arję  
Jontka z opery „H alka44, oraz wesołą 
piosenkę z filmu „Kocham wszystkie 
kobiety" p. t. „Brunetki, blondynki".

Ze względu na występ Jan a  Kiepu 
ry  „godzina Zagłębia44 rozpocznie się 
pół godziny wcześniej t. zn. o godzinio 
19 min. 30.

Przebieg wczorajszego protestacyjnego strajku
w Zagłębiu Dąbrowskiem

W dniu wczorajszym odbył się w 
Zagłębiu Dąbrowskiem zapowiedzia­
ny przez związki stra jk  protestacyjny, 
w górnictwie i hutnictwie, w związku 
z ostatniemi zajściami w Krakowie o- 
raz nieustannemv zatargam i pomiędzy; 
przemysłowcami a robotnikami.

Według danych urzędowych n;t 
pierwszej zmianie w poszczególnych 
kopalniach sytuacja strajkow a przed­
staw iała się następująco:

W  kopalni „Dorota" strajkowało 
204 robotników, pracowało 61, kop, 
Czeladź — strajkowało 696, pracowało 
325, kop. Modrzejów — strajkowało 
334 robotników, pracowało 40 robotni, 
ków, kop. Paryż — strajkowało 730 ro 
botników, pracowało 20, kop. ^Wiktor 

strajkowało 338 robotników, praco­
wało 170 robotników, na kop. Renard 
również strajkowali robotnicy, szyb 
11I kopalni Czeladź — strajkowała ca 
la załoga w liczbie 130 ludzi.

Na kopalniach: Grodziec, Jowisz, 
Kazimierz i Niwka dyrekcje zarządzi­
ły święto w ki.

Pozostałe kopalnio pracowały nor­
malnie.

W hutnictwie i przemyśle metalo­
wym sytuacja przedstaw iała się nastę 
pująeo:

Av hucie Staszic strajkowało 9.9 ro 
botników, pracowało zaś 53, w fabryce 
Deiohsla —- strajkowało — 186 robotni 
ków, pracowało tylko 4 robotników, w 
hucie Milowice robotnicy wstrzymali 
się od pracy na przeciąg dwuch go 
dzin, w fabryce maszyn w Niwce ro 
botnicy strajkowali w ciągu godzimy, 
pozatem protestacyjnie zastrajkowali 
robotnicy fabryki K atarzyna i Ziele­
niewskiego po jednej godzinie.

Strajkowali robotnicy fal ryki 
,Strem“ w Strzemieszycach. Robotnicy 
fabryki Goldberg i Kucyński strajko­
wali godzinę.

Pozostałe fabryki i huty pracowały; 
normalnie.

Popołudniu sytuacja nie uległa

zmianom. Na kopalniach, które s tra j­
kowały przed południem druga zmia­
na robotników nie przystąpiła rćvv> 
nież do pracy.

Spokoju nigdzie nie zakłócorio 
Robotnicy spokojnie po zebraniach 

w sali zbornej rozchodzili się do domu.

Robotnicy pozostają w obrąbie kopalni „Raden”
Sytuacja na kopalni „Redo i ' w 

Dąbrowie nie uległa w dniu wczoraj­
szym żadnej zmianie. Robotnicy na­
dal przebywają w obrębie kopal1' : 

Celom zlikwidowania tej sprawy o i 
powiędnie pertraktacje przeprowadza

inspektor pracy inż. Wesołowski.
W dniu wczorajszym delegacja ro­

botników kop. „Reden" udała się do 
starosty powiatowego B o x y  oraz wice­
prezydenta m. Dąbrowy Trzęsimiecha, 
p Pisząc o zajęcie się ich sprawą.

Strajk w fabryce „Renego“ w Będzinie
zlikwidowany

W dniu wczorajszym, w inspekto­
racie pracy w Sosnowcu pod przewod­
nictwem inspektora Rychlowskieg.. od 
była się konferencja w sprawie zlikwi­
dowania strajku w fabryce „Renego" 
w Będzinie.

W konferencji wzięli udział: pized- 
stawiciełe zarządu fabryki oraz z ra­
mienia robotników sekretarz Ang er.

Sprawa utrzymania w ruchu kop. Victoria
W dniu wczorajszym sekrotarjat C 

Z. G. otrzymał pismo od dyrekcji ko­
palni „Victorja" w Dąbrowie, w którern 
zawiadomiono związek że kopalnia o- 
trzymała pozwolenie na dalsze prowa­
dzenie robót na przeciąg miesiąca.

O ile do połowy kwietnia br. dyrek 
cja nie uzyska pozwolenia na eksploaj

Przymusowy spacer z Szopienic do Sosnowca
Pasażerowie pociągu osobowego, 

odchodzącego z Katowic o godz. 17.48, 
mieli niemiłą niespodziankę. Miano­
wicie gdy pociąg przybył do Szopie­
nic, odczepiona została nagle lokom - 
tywa i pasażerowie przeszło godzinę 
musieli czekać na przybycie nowego 
parowozu do Szopienic.

Ja k  się okazało, jeden z pociągów 
na tej linji uległ katastrofie, wobec

czego lokomotywa pociągu pasażer­
skiego udała się na miejsce, celem 
przyjścia z pomocą pociągowi, który 
uległ wypadkowi.

Część pasażerów, udających się do 
Sosnowca, wysiadła z pociągu i udała 
się do m iasta pieszo lub tram wajam i.

Po półtoragodzinnej przerwie ruch 
normalny został wznowiony.

Jaworznickie komunalne kopalni? 
węgla sp. ako. w Krakowie na budowę
kolei Szczakowa — Bukowno 49.09(1 
zł. .Wolbrom na budowę rzeźni 10.000 
zł. Z w. sam. pow. w Częstochowie na 
uruchomienie huty sskła w Wvczer- 
pach pod Częstochową 130.006 zł. Mio 
chów na budowę szkoły 15.000 zł. Wy­
dział pow. w Końskich na rozbudowę 
Czarnieckiej Góry 25.000 zł. i na rob® 
ty  uliczne drogowe i ziemne 20.000 zł.

Roboty rozpocząć się m ają z dniem 
1 kwietnia br. na całym obszarze wo 
.jewództwą kieleckiego.

RADJO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa 1 kwietnia.
/•o-?3?; ”K iedy ranno w stają  zorze".
b.ód. Pobudka do g im nastyk i. 6.34 Gim na­
styka. 6.50. Program y lokalne. 7.20. D zien­
nik poranny. 8.00 A udycja dla szkól. 11 57. 
b ygn a l czasu. 12.00. H ejnał z w ieży m arjac- 
kio.i w K rakow ie. 12.05 D ziennik  południe  

Dziecko w wieku przedszkolnym , 
n  "m,1* or^- Tadeusza Sorcdyńskiego. 

lD.10 Lliw ilka gospodarstw a domowego. 
.15 la  W iadom ość o eksporcie polskim. 15.39 
K oncert. 16.00 Zagadki muzyczne. 16.45 Ro* 
m owa m uzyka ze słuchaczem  radja. 17.00 
D yskutujm y. 17.20 Jak  to m ilo w kwietniu  
bywa. 17.50 K siążka i wiedza. 18.00 Koncert 
K am eralny. 19.52 Zagadka sportowa. 20.45 
D ziennik  w ieczorny. 20.55 Obrazki z P olsk i 
.współczesnej. 21.00 Twórczość Fryderyka  
Chopina. 21.40 Prim a aprilis literacki. 23.05 
i  robny koncert, m iędzynarodowy. 23.00 W ia  
domosci m eteorologiczne.

KATOWICE.
Środa, 1 kw ietnia.

6.50—7.20 i 7.30—7.50. M uzyka lekka (pły­
ty). 7.50. Program  na dzień bieżący. 7.55, 
P are inform acyj. 15.15 P ły ty  15.20 W iado­
m ości giełdowe. 15.22 Chwilka b r -o cz n *  
18.50 Ogrodnik Śląski, 19.00 R ola Ś’ąska W 
państw owości polskiej. 19.10 P t ogrom  r«  
dzień następny. 91.20 K oncert reklam owy. 
1930 W iadom ości sportowe. 20.00 Godzina 
Zagłębia Dąbrowskiego. 23.05 P ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Czwartek 2 kwietnia.

6.30. „K iedy ranne w stają zorze". 6.33, 
Pobudka do gim nastyk i. 6.50. P rogram y  
lokalne. 8.00. A udycja  dla szkól. 8.10. Przer 
wa. 11.57. S ygn a ł czasu. 12.00. H ejn a ł z 
K rakowa. 12.03 D ziennik południowy. 12.15 
Poranek m uzyczny, 13.00 Program y lok a l­
ne. 13.10 C hwilka gospodarstw a domowego. 
14.15 P rogram y lokalne. 1515 W iadomości 
o eksporcie polskim. 16.09 Czem lest twój 
tatuś. 16.15 R ecital w iolonczelowy. Iy.45 Ca 
la Polska śpiewa, 17.00. M ieszczaństwo pol­
sk ie w dziejach i życiu  narodu 17.15 P ły ­
ty. 17.05 Pogadanka aktualna. 18 00 K oncert 
18.30 P rogram y lokalne. 19.50 W iadom ości 
sportowe. 20.00 O statni p ieśniarz Lwowa. 
20.45 D ziennik w ieczorny 20.55 Obrona przą 
civ,’gazowo lotnicza. 21.09 Teatr W yobraźni 
słuch. pt. D.iabeł. 2155 N asze pieśni. 22.09 
A udycja z okazji setnego w ystępu przed 
m ikrofonem  P olsk ieog  R adja kwartetu  
W arszaw skiego. 23.05 W iadom ości m eteerą  
logiczne. 23.05 Program y lokalne.

Na konferencji doszło do porozu­
mienia gdyż dyrekcja fabryki zg dzi- 
ła się na wyrównanie niskich zarob­
ków robotników. Pozatem robotnicy o- 
trzymają zaliczki która odtrącone zo 
staną ratami.

W dniu dzisiejszym robotnicy pr/v  
stępują do pracy.

tację sąsiednich terenów zmuszona bę­
dzie wówczas do zaniknięcia kopalni.

Tereny kopalni „Victorja" zostały  
już bowiem wyczerpane, a sąsiednie na 
leżą do kopalni „Flora44. Starania dy ­
rekcji kopalni „Victorja4 idą w tym 
kierunku, aby uzyskać część terenów 
kopalni „Flora44.

W razie zamknięcia kopalni pracę 
utraciłoby 330 robotników.

W sprawie utrzymania kopalni w 
ruchu sekretarz Bielnik interwenjować 
ma w końcu bieżącego tygodnia w wo­
jewództwie.

P r z y p u sz c z a ć  n a leż y , że o d p o w ie d ­
n ie  w ła d ze  w y w r ą  n acisk  w  k ieru n k u  
d a lsz e g o  u tr zy m a n ia  k o p a ln i.

Strajk  robotników na kopalni Gro- 
dzieckiego Towarzystwa został oneg- 
daj w godzinach wieczornych zlikwi­
dowany po interwencji inspektora p ra­

cy inż. Wesołowskiego.

 ooo-----
GODZINA ZAGŁĘBIA DABR. Nr. 12.

W  dniu dzisiejszym  o godz. 20-ej z pod 
stud ia  sosnow ieckiego dana będzie p ierw ­
sza audycja propagandowa. Podczas t ;j 
audycji w ygłoszony bądzie odczyt red. K. 
Ćwierka o Grodźcu z cyklu: „Jak pracu­
jemy w Zagłębiu44, koncertować zaś bo­
dzie orkiestra Tow arzystw a Sosnowieckich  
Fabryk Rur i  Żelaza pod kierunkiem  Fr, 
Szyllera.

Również dzisiaj na godziną przed audy 
cją kierownik techniczny podstudja in /. 
Jerzy  B ijasiew icz w sa li strażackiej w 
Grodźcu w ygłosi do zebranych lam  m iesz­
kańców Grodźea odczyt o spolooznein • 
kulturalnem  znaczeniu radja. służba zat 
techniczna podstudja za instalu je na sali 
radioodbiornik z m egafonem . W  ten spo 
sób zaraz po odczycie m ieszkańcy Grodz- 
ca bed-a m ogli w ysłuchać audycji, poświę­
conej ich gm inie.

Czas letni na Zachodzie
Z nadejściem wiosny różne kra jo 

zachodu przechodzą dio czasu letniego 
i następują przesunięcia zegarów. W] 
Belgji zatem czas letni wejdzie w ży­
cie 19 kwietnia i trwać będzie do 4 
października; we Francji czas letni 
rozpoczyna się 18 kwietnia i trwać bę/ 
dzie do 3 października; w Holandii 
rozpocznie się on 1 ó maja, i zakończy 
4 października; w Portugalji — od ) - 
kwietnia; w A nglji — od 19 k w ie tn ą  
do 4 paździenn/ika; w Stanach Zjedno­
czonych — od 26 kwietnia do 27 w r  e! 
nia.
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T E A T R  M I E J S K I  
w SOSNOWCU.

Dziś o godzinie 8 wieczorem tea tr  m ie j­
ski z Sosnowca g ra  na S a tu rn ie  w sali 
kluLu, kom edie de F leu rsa  i C aillaveta
„Ładna h is to rja“.

Ju iro  o  godzinie 8.80 wieczorem „T rafi­
ka pani generałowej**. B ile ty  w cenie od 
25 groszy.

W  przygotow aniu pod kierunkiem  re ­
żyserskim  dyr. J . Gołaszewskiego, piękna 
I m elodyjna operetka G . Ja rn o  pt. ,.K ry ­
sia leśniczanka** z M. Gołaszewska a o- 
zaporanianą N itouche, w ro li ty tułow ej. ■ 
Ro]ą cesarza g rać  będzie P- T. K rotkę, 
.W alpcrla — S. Iw ański, Minkę — S tr  i- 
lyńska, Feldessego — I- E rw an  w otocze­
niu całego zespołu oraz nowozaangażowa- 
nyeh chórów. B arw ne dekoracje i kostju  
my specjaln ie  zaprojektow ał J .  Golaszew 
ski. Nad stroną  muzyczną czuwa 1. E r­
wan. O peretka ta  zapow iada się jako uo- 
tvy przebój naszego tóatru .

 OQO------

Dwudniowe obrady budżetowe
rady miejskiej Sosnowca

Onegdaj odbyło się posiedzenie ro 
dy miejskiej w Sosnowcu.

Przed przystąpieniem do porządku 
obrad uczczono przez powstanie pa 
mięt? zmarłego niedawno ławnika za­
rządu miasta dyr. Józefa Haokenber- 
ga. Następnie radny Bielnik (P.P.S.) 
zgłosił protestacyjną deklarację w 
sprawie ostatnich wypadków w K ra­
kowie. Wniosek ten brzmiał na-tępu-

W związku z ostatniemi tragiczne* 
mi wypadł ami w Krakowie i 'Często­
chowie, które do głębi wstrząsnęły ca­
lem społeczeństwem. Rada miejska 
wyraża głębokie współczucie ofiarom 
tych zajść i uważa, że konfiskaty spo 
łoczne, powstałe na tle ckonomicznem 
nie mogą być likwidowane przez wla 
dze administracyjne, gdyż do tej czyn 
ności jest powołane ministerstwo o- 
pieki społecznej z podległymi im inspe

ktorami pracy oraz związki zawodo­
we, legalnie działające.

Powyższa deklaracja r. Bielnika 
została przez radę przyjęta tylko w 
pierwszej części swego brzmienia.

Rada miejska dając wyraz solidar 
ności uczciła pierwszą część zgłoszo­
nego wniosku przez ogólno jto wstanie.

Następnie sprawę nabycia terenu 
przy ul. Pańskiej od St. Zwoleńskiej, 
E. Kondradzkiej i F. Ciszewskiej, re­
ferował r. Barański.

Tereny te o powierzchni 1420 mtr. 
kw. potrzebne pod kolektor kara'i- 
zacyjny. uchwalono od wspomnia- 
nych właścicieli nabyć za sumę 7000 
złotych.

Sprawę b. kierownika miejskiego 
zakładu badania żywności i przedmio­
tów użytku dr. J. Hercmana, który 
zwrócił się do magistratu o przyznanie 

mu emerytury

WYMOWNY POWÓD
tragicznej śmierci samobójczej

przekazano do komisji do ponownegf 
rozpatrzeniu.

Należy zaznaozyć, że dr. Hercmaa 
był stałym pracownikiem fabryki Ra 
docha a w miejskim zakładzie badania 
żywności pracował dorywczo 2 godzi 
ny dziennie. Dr. Hereman prowadzi 
obecnie fabryczkę „Aton".

Do rady związku międzykomunalne 
go dla spraw opieki społecznej i zdro 
wia w Kielcach wybrano r. M. Konie 
czną i na zastępcę r. Gtiersza.

Ostatnim punkiem porządku o- 
brad sprawa uchwalenia preliminarza 
budżetowego na 1936-37 rok.

Expose budżetowe wygłosił prez. 
Kaczkowski, w którem szczegółowo o- 
mówił plan gospodarki na nowy rok 
budżetowy.

Po wygłoszeniu przez prez. Kac?, 
kowskiego expose dalsze obrady nad 
budżetem przerwano do dnia wczoraj­
szego.

KRONIKA OGÓLNA
a a n M u o a « a

-  Z ŻYCIA PODOFICERÓW REZER­
WY. Sekcja sceniczna kola podoficerów 
rezerw y Dębowa Góra pod reżyserją  p. 
Z ielińskiego odegrała sztukę tea tra ln ą  pk 
„Gwiazda S y b e rji4* d ram at w 4-eh aktach 
H r. S tarzeńskiego. G ra am atorów  s ta ła  *«a 
wysokim poziomie.

W  nadchodzącą niedzielą sztuka ta  po­
w tórzona będzie w sa li k ina  „Pałace** na 
poranku o godz. 11-ej, zaś o godz. 19 w sali 
k lubu  kolejarzy  w Łazach.

-  REJESTRACJA RIELEGNIAPEK.
Od dn ia  1 do 10 kw ietn ia  1936 r. ta i osi w a
Grodzkie Sosnowieckie przeprow adza reje 
strac ie  wszystkieh pielęgniarek  (rżyj i sani
ta r j  uszek (szy) zam. na terenie m. Sosnow 
ca. Osoby podlegające re je strac ji winna 
sie zgłosić w Starostw ie (pokój nr. 8 -£Ó w 
godz. urzęd., z dowodami osobistym  i pc- 
świadczonemi zaświadczeniami.

Zebrania

Dziś odbędzie sic w lokalu związku w 
.Sosnowcu (3-go m aja  25) zebraniu m ie­
sięczne, na  którem  dr. Paszycowa wygłosi 
„Pogadanki praktyczne*4 oraz poda przo- 
pisy świąteczne. Początek zebrania o go­
dzinie 16-ej.

#  *  *

Zarząd OZPRRP. koło w Będzinie za 'via 
dam ia, że w dniu  5 kw ietnia br. o godzi lie 
10, w lokalu w łasnym przy ul. Modrzc ie w 
skiej (H ale Targowe), odbędzie sic walne 
roczne zebranie członków koła.

Zjazd instruktorów , opiekunó w 
I drużynowych chorągwi 

harcerzy
W ub. niedzielą odbył się w Dąbrowie 

zjazd instruk to rów , opiekunów i drużyno 
wych k tó ry  zgrom adził 200 kilkadziesiąt 
działaczy i wodzów harcerstw a męskiego.

Zjazd otw orzył kom endant Chorągwi 
prof. J .  Brzeziński, poczem wygłoszony 
został re fe ra t om aw iający program  „Wy 
ścigu Pracy** opracow any przez władze 
harcerskie.

W  1-ej części zjazdu zostali dekorowani 
odznaką harcerską  za zasługęv zasłużeni 
na teren ie  Zagłębia: starościna Boxown, 
K. Brzeżek, tnsp. S. Luchowiee, dyr. W. 
Swirtun, Fr. Nadworski i J. Kłos.

D ruga  -część obrad odbyła się w komis - 
3aeh: opiekunów  - przewodniczący insp. £. 
Luchowiee, starszo - harcerskioj — prze­
wodniczący Konieczko, drużynowych i in 
struk to rów  — przewodniczący inż. ,T. B rze­
ziński.

Zjazd omówił p rogram  obchodu 25 leeia 
chorągw i, akcją  le tn ią  oraz szereg żyw ot­
nych zagadnień z terenu.

W  obradach uczestniczyli przedstaw icie 
le w ładz państw ow ych, de legat naczelnie 
twa, k u ra to rju m  krakow skiego i p rzedsta . 
.wiciel Chorągw i aląskioż

W ub. sobotę około godziny pu-rw- 
szej ](3 północy pod pSciąg osobowy 
zdążający z Gołonoga do Dąbrowy rzu 
ciła się jakaś młoda kobieta.

Kola pociągu zmasakrowały strasz 
li wio desperatkę, lctóra na miejscu 
życie zakończyła.

Jak  ustalono samobójstwo popełni 
ła 20-letnia Janina Szymczykówna, z

zawodu służąca, zamieszkała w Dąbro 
wie przy ul. Repmonta 41.

Denatka od dłuższego czasu pozo­
stawała bez pracy.

W czasie dochodzenia przy zwło­
kach Szymozykówny znaleziono list, 
w którym młoda dziewczyna pisze, że 
odebrała sobie życie wobec braku śród 
ków do życia.

Po zagadkowem włamaniu do targowicy
w Mysłowicach

Złoczyńcy porzucili weksle i kasetkę
W  ubiegłą niedzielę dokonano zu­

chwałego włamania do kasy Central­
nej targowicy w Mysłowicach. Wła­
mywacze wtargnęli do biur targowiejr 
przez okno ustępu, wyważyli drz\vi 
łomem, a w pokoju kasowym przewró­
cili kasę ogniotrwałą na podłogę i roz­
pruli rakiem tylną śoianę kasy.

Łupem włamywaczy padła znajdu­
jąca sic* w kasie gotówka w kwocie 
180# zł., oraz czeki na łączną sumę 
2.235 zł., oraz kilkadziesiąt weksli opio 
wa jacy eh łącznie na 300.000 zł.

W wyniku dochodzeń przeprowadzo

nycłi po włamaniu prm u  organa śled­
cze znaleziono tego samego dnia po­
rzuconą w lesie pod Jęzorem torebkę 
zawierającą, wszystkie skradzione wek 
sic. Kasetkę, w której znajdowały się 
pieniądze, znaleziono porzuconą w o- 
grodzie obok budynku targowicy.

Na podstawie wyników dotychcza 
Eowego śledztwa przypuszczać można, 
że włamywacze najprawdopodobniej 
pochodzą z poza granic województwa- 
śląskiego i po dokonanem włamaniu 
wyjechali pociągiem prawdopodobnie 
w stronę Krakowa. i

Tylko koionja Piaski może być przyłączom  do Czelad z
Od prezydenta m. B ędzina otrzym uje­

my poniższej treści list:
Szanowny P an ie  Redaktorze!
W  -związku z notatką, k tó ra  ukazała 

się w „E xpresie Zagłębia** Nr. 90 z dnia 
81JII. 36 K. p t  „Czeladź s ta ra  się w y­
dzielić z sejm iku będzińskiego*4, uprzej­
mie kom unikują, że w Czeladzi nie byłem 
couajn iu iej od roku, z czego wynika, żo 
nie w yjeżdżałem  również w tych dniach 
do Czeladzi w spraw ie pertrak tac ji, doty­
czących! wydzielenia ulicy  M alobądzkiej 7- 

gran ic  m iasta  Będzina i przyłączenia do 
Czeladzi.

Pozwolę sobie nadm ienić, że o takie.i 
zm ianie g ran ie  m iasta  nawet mowy być

Z CZELADZI
Z ŻYCIA HARCERZY NA *  

SATURNIE.
W sali czytelni klubu urzędników  

towarzystwa górniczo - przemysłowego 
„Saturn" odbyło się doroczne wolne 
zebranie koła przyjaciół harcerstwa P"ł 
skiego na Saturnie.

Zebranie zagaił i następnie prze­
wodniczył prezes p. Bolesław Jankow­
ski, sekretarzowała p. Marja Wien/.or- 
kówna.

Sprawozdanie ogólne z działała 'ci 
koła przyjaciół zreferował prezes p 
Jankowski. Sprawozdania z prac dru 
żyn, będących pod opieką saturnow- 
skiego koła przyjaciół kolejno ref ero 
wali: z drużyny 5-ej męskiej — druży­
nowy Włodzimierz Kuciński, z druży­
ny 24-ej żeńskiej —■ opiekunka /Łf ja

m istrz  nuędzyn. in sjy tu tu  
(Wiedzy tajem nej, uznany 
jako  wszechświatowej sła ­
wy fenomen, przy pomocy 
M edjum „TAMHRY<‘ które 
jest nieom ylne daje w tra n ­
sie jasno odpowiedzi we 
Wszelkich zawikłanych kwe 
stjach. Widzi na odległość.
D aje możność zdobycia m i­
łości pożądanej osoby. Prze 
powiada przeszłość, przyszłość. O praoo w u-* 
je  horoskopy i analizy grafologiczne. — 
M edjum  zestawia pewno w ygranej N -ra  
łosów, podaje gdzie takowe można nabyć. 
W 35-ej lo terji padło 48 wielkich wygra 
nych wybranych przez medjum  oraz wiele 
w ielkich wygranych na obligacje Państw o 
,we. Podać datę urodzenia, własnoręcznio 
napisane imię i nazwisko i załączyć kilka 
włosów dla kontaktu. N a koszty portowe 
t kancelaryjne załączyć zł. 1 — znaczkami 
poczitowemi. Adres: KRAKÓW, Lubicz M

m.
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Ł Osobiste przyjęcia codziennie.

Robotnik przysypany zwałami

nie może. gdyż ulica M ałobądzka, p rzy  
której znajduje  się E lek trow nia  O kręgo­
wa, fab ryka f. „Potok i S-ka4‘ itd. n ;e 
graniczy zupełnie z Czeladzią, na tom iast 
na  odbytej niedaw no konferencji w szyst­
kich sam orządów Zagłębia Dąbrowskiego, 
z in ic ja tyw y przedstaw icieli m. Czeladzi, 
by ła  mowa o ew entualnem  przyłączeniu 
do Czeladzi kolonji P iaski, w spraw ie te j 
jednak  dotychczas przedstaw iciele m. Cze 
ładzi do władz m iejskich m. Będzina nio 
zwrócili się z żadnem i konkretnom i p ro ­
pozycjam i. i

Z poważaniem
A. IZYDORCZYK 

P rezydent m iasta Będziua.

Banaszkiewiezowa i z drużyny sztniszo 
harcerskiej harcmistrz Zdzisław C *ar- 
iiomski. Opiekun Jan Wieczorek scha­
rakteryzował ogólną pracę w poszczę 
gólnycli drużynach i zaklasyfikował 
wyniki jako dobre. Sprawozdanie ko­
misji rewizyjnej odczytała p. Marja 
Bujalska.

Dłuższą dyskusję wywołało sprawo 
zdanie warsztatów mechanicznych przy 
drużynie 5-ej, w rezultacie tej dysku­
sji zalecono, by więcej w nim zatrud­
niano harcerzy i by kierownictwo war 
sztatu było w ściślejszej łączności z 
zarządem koła przyjaciół. W tym celu 
wybrano p. Mieczysława Szenka, jako 
delegata z ramienia koła przyjaciół do 
spraw warsztatowych oraz kontroli in 
wen tarza drużyn ł warsztatu. Zarząd 
koła przyjaciół pozostał ten sam

Wczoraj rano na dolo kopalni „Ra 
nard“ w Sosnowcu wydarzył się tra­
giczny wypadek, który zakończył się 
ciężkiem poranieniem jednego z robot 
ników.

,W czasie pracy oberwały się zwa­
ły węgla, które przysypały robotnika 
Janczaka.

W niedługim czasie nieszczęśliwego 
odkopano i przewieziono do szpitala. 
Doznał on ogólnych obrażeń.

USTALENIE TOŻSAMOŚCI SAM OBÓJ- 
CZYNI.

J a k  to  już  wczoraj donosiliśm y, w 
C zarnej Frzem szy przy ul. Ja sn e j utopi* 
la  się jak aś  s ta ra  żydówka.

W  w yniku przeprow adzonych przez po 
licję dochodzeń ustalono, że denatka jest 
m ieszkanką Sosnowca i nazyw a się Cymor 
m an.

 O()0------

JA K  PRACUJE KOŁO PRZYJACIÓŁ 
HARCERZY W NIEMCACH.

Odbyło się doroczne w alne zebranie 
członków koła przyjació ł harcerzy  w 
Niemcach.

Ze spraw ozdania zarządu w ynika, że K. 
R  H. opiekuje się 4 drużynam i męski cml 
i 2-ma żeńskiem i oraz 8-ma g ro m a d n i!  
zuchowomi — ogółem 386 hareorzam i.

Rozchód i przychód zam ykał się sum ą 
zł. 2703 30. .Tedeu z większych w ydatków to 
koszt w yjazdu harcerzy na zlot w Spalę (z \  
1230).

Ze spraw ozdania zarządu i opieki drożyn' 
wynika, że harcerstw o n a  teren ie  kol. N ie­
mce zajm uje należne m u m iejsce dzięki 
z jednej s trony  ofiarności miejscowego spo 
łeezeństwa, k tó re  rozum ie doniosłość spo 
łeczńą i wychowawczą ru ch u  harcersk ie­
go, a z d rugiej s trony—dzięki pracy f/Jon 
ków zarządu, k tóry  rozszerzył i ro g łę li t  
kon tak t K P H . z drużynam i harcersk ie  ml 
oraz z sam ym i harcerzam i.

To też zebrani członkowie K PH . dali wy; 
raz  swego zadowolenia w ponownem w ybra  
niu  dotychczasowego zarządu na  r. 1936.
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Z ZAWIERCIA

Pracy, a nie jałmużny dać bezrobotnym!
botnych, a o jakichkolwiek oszczędnoś­
ciach na bezczynny znowu okres zimowy 
nikt z tych lodzi marzyć nie mote.

Czas najwyższy, aby m iaroda jne  czynni 
k i opracowały plan likw idacji bezrobocia 
n a  terenie Zawiercia, które się tu  datu je  

PRAW IE OD 10 JUŻ LAT 
W tym roku opracowany winien być 

plan uzdrowienia gospodarki miejscowych 
zakładów przemysłowych, w których ol­
brzymie rzesze bezrobotnych zaimladoby 
znowu stałe zatrudnienie.

Zyskaliby na  ta n  nietyłko sam i robotni 
ey, ale i państwo, gdyż robotnicy za­
m iast wyciągać rękę po jałm użnę, wnosili 
by jeszc/.e opłaty z różnych ty tułów  do 
skarb u  państw a: Ożywiłby się zam ie ra ją ­
cy handel miejscowy i schodzące na  psy

OOO:
(z) L  ŻAŁOBNEJ KARTY. Onegdaj 

odprowadzono na  m iejsce wiecznego Łpo- 
czynku zwłoki śp. A dam a B ry ły , k tó ry  dn. 
28 m arca br. zm arł nagle na udar serco­
wy. Śp. Adam Bryła, właściciel sklepu 
bław atnego przy ul. Hożej, był jednvm  z 
organizatorów  miejscowego stow arzysze­
n ia  kupców polskich, będąc do osta tn ie j 
chwili swego żywota jednym  z najcz.yn- 
niejszych członków. Pozatem  zm arły  brał 
żywy udział we wszystkich przejaw ach 
życia społecznego. Jak o  jeden ze s ta r ­
szych pionierów miejscowego kupiectw a 
polskiego cieszył się w mieście jaknajłep - 
śzą opinją, to też w pogrzebie wzięły u- 
dział liczne rzesze społeczeństwa. W spom ­
nienie pośm iertne nad gnobem w ygłosił 
prezes miejscowego stow arzyszenia kup­
ców polskich p. Bronisław  Zawadzi.'

(z) ZAPISY BO SZKOŁY PODCHO­
RĄŻYCH LOTNICTW A. Proszeni jesm ś- 
m y o podaiiió dó publicznej wiadomości; 
Że obwód powiatowy T.OPP. ;w Zaw y ł cip 
(\il. 3-go m aja  13) przyjm uje podania o 
przyjęcie do szkoły podchorążych lotnie-:

Sołtys w si, Jangrpt (olkuskie) do­
niósł policji w Jangroeie o niesamowi-

Pechowy odpoczynek złodziei w Bukownie

rzemiosło.
Dziś wykwalifikowani krawcy i szewcy, 

jako bezrobotni pracują na robotach pu­
blicznych.

Swego czasu mówiono tu  głośno o pro­
jekcie Funduszu pracy, w edług którego po 
wstać tu  m iała  fab ry k a  eynfolji, k tó rą  po 
dziś dzień sprowadzać m usim y z zagranicy. 
PozaUem im portu jem y cały szereg towa­
rów, k tóre  zpowodzeniem m ogłyby być pro 
dukowane w polskich fabrykach, w ybudo­
w anych np. w Zawierciu. — Zresztą do 
produkcji nowych towarów m ogłyby I yć 
przerobione, niektóre fabryk i sto jące tu  od 
pa ru  la t w bezczynności. Potrzeba tylko, a . 
by tern ktoś się serdecznie za jął a z pewno 
ścią dzieło jego w ydałoby pożądane owo­
ce. Jan Kania. 1

tw a i do szkoły podoficerskiej d la  m ało­
letnich w Bydgoszczy. W arunki ubiega­
nia się o przydział są do przejrzenia w 
biurze obwodu codziennie od godz. 9 do 
15-ej i od 17 do 20-ej. P odan ia  należy

Z OLKUSZA
mmmmmmmmmmmma

Dzisiaj rozpeczynaią się roboty publiczne
w olkuskiem

'  Pow szechnie wadomo, że m iastem  n a j ­
hardziej dotkniętem  kryzysem  gospodar­
n y m  jest niew ątpliw ie Zawiercie, k t u ego 
obraz nędzy przeszedł już przez szpalty  
.Wszystkich dzienników w Polsce.

Aby poznać prawdziwe oblicze tej nę­
dzy trzeba tu żyć, trzeba tu mieszkać w o- 
toezeniu tych nędzarzy, którzy od kilku 
już lat wołają nadaremnie

„PRACY I CHLEBA*.
Oczywiście m ają  oni n a  m yśli prace 

trw a łą  i ciągłą, k tó ra  pozwoliłaby im 
na kupno kaw ałka chleba, butów odzienia 
1 kropli m leka dla swoich niem ow ląt. Tym 
czasem zam iast pracy, da je  się te j olbrzy 
m iej a rm ji łieząeej około 20000 głów ja ł­
mużnę w postaci bezpłatnej doraźnej akcji 
żywnościowej, w ydatniejszej w ciągu zimy 
znikom ej w ciągu lata.

W  leeie część tych biedaków za trudn iana  
byw a corocznie na ro t o tac h publicznych 
prowadzonych przez zarząd m iejski.

Tak trwa już od paru lat tj. od czasu, 
kiedy miejscowe zakłady przemysłowa al­
bo zostały całkowicie zamknięte, albo ich 
liczne załogi zredukowane zostały do mini 
mum.

Olbrzym i kolos przemysłowy, jakim  są 
tu  zakłady włókiennicze PMZ, za trudn ia ły  
przed p a ru  la ty  około (5000 robotników, 
dziś zaledwie około 1000. H u ta  Ilulezyń 
skiego, za trudn ia jąca  do niedaw na około 
2COO robotników, jest obecnie od paru  la t 
zupełnie nieczynną. Nieczynne są również 
zakłady włókiennicze H. Berndta, w k tó ­
rych  również pracow ało kiedyś paręset o- 
eób.

Pozostałe fab ryk i p racu ją  przy w ybit­
n ie  zm niejszonej załodze.

Robotnicy pozbawieni pracy, tak  jak  w 
całej Polsce, tak  i w Zaw ierciu uciekać się 
m uszą pod skrzydła opieki społecznej pań 
stw a i sam orządu. To też jak  już niżej 
wspomniałem otrzm ujy  oni od k ilku  la t do 
raźną  akcię żywnościową.

Pomoc doraźna *
r TO JAŁM UŻNA,
po k tó rą  w yciąganie ręki, jak  pow iadają 
sam i bezrobotni je s t dla nich ubliżające i  
upokarzające. Przyczem wysokość jej 
je s t zupełnie śmieszna, niedociągo ona bo­
wiem w pewnych miesiącach do 19 groszy 
dziennie

Roboty publiczne w m ałym  stopniu nie 
przyczyniają  się do likw idacji zmory bez­
robocia. prowadzone są bowiem tylko przez 
k lika  m iesięcy letnich, przyczem zarobki 
pracujących są b. niskie.

Nie pozw alają głodować zarobki na za 
ła tan ie  wszystkich dziur w budżecie bezro

Po licja  boleslawska zawiadom iona zo­
s ta ła  telefonicznie o odpoczynku trzech 
podejrzanych osobników w lesie, w odle­
głości około półtora kilom etra od sf. Bu­
kowno.

N a wskazane m iejsce przybyło dwueh 
posterunkowych, zanim  m ogli jednak  zbli 
żyć się do odpoczywających, ei na widok, 
policjantów  zbiegli w gęstw inę leśną, po 
rzucając paczki. Pościg nie dał żadnego

Na skutek starań powiatowy komi­
tet funduszu pracy w Olkuszu otrzy­
mał suhsydjum z Kielc na rozpoczęcie 
robót publicznych.

Suhsydjum to pozwoliło na zatrud­
nienie zaledwie CQ bezrobotnych mzy 
rozbudowie osiedla Bukowno i 100

rezultatu .
W  pozostawionych paczkach znalezio­

no tytoń, papierosy, mydło, szproty, cze­
koladę i tp -  pochodzące z kradzieży sk le ­
powej.

Po rozpisaniu ingw ilacji, Okazało się, 
żc tow ar pochodził ze sklepu M arjan  Nni 
m anowej w Miechowie, k tó rą  okradziono 
poprzedniej nocy.

ToWar zwrócono poszkodowanej.

składać w term in ie do dnia  12 kw ietnia.
(z) NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK  

PRZY ROZSADZANIU KAMIENIA. Wj
polu P ap a ja , zamieszkałego we wsi Uorz- 
ków, gm iny Niegowa, od, k ilku  już  la t le- 
żal dużych rozm iarów  kamień, k tó ry  prze 
szkadzał w upraw ie ziemi. K am ień ten po 
stanow ił usunąć syn P ap a ja , 18-le!m M ar 
jan.

W  tym  eelu w ydrążył w kam ieniu  dln 
tern otwór, następnie wsypą] do niego 
calihloricum  i siarkę i począł m ieszankę 
ubijać  drążkiem , posługując się przytem  
m łotkiem . •

W  pewnej chw ili n astąp ił w ybuth , * 
odłamki rozerwanego kam ienia posypały 
się na  lekkom yślnego chłopca, k&Uwząe 
m u całą twarz, rozbijając nos i szczękę.

Pokaleczonego ehłopca po udzieleniu 
m u pierwszej pomocy pozostawiono na 
k u rac ji w domu.

bezrobotnych.
Ilość bezrobotnych zatrudnionych 

obecnie, wobec ogólnej ilości blisko 
czterech tysięcy bezrobotnych — jest 
nikła, należy się więc spodziewać, że 
komitet olkuski otrzyma wkrótce więk­
szą sumę na uruchomienie ho ból w po­
wiecie.

tern odkryciu w mieszkaniu B a b u ń  w 
w jego wiosce.

Oto przypadkowo odkrył że w ku­
ferku córki Balina, Anny, lat 24 r.a»- 
ny, przechowywany jest trup nowo­
rodka

Przybyła na miejsce policja pole­
ciła Balinównie odemknąć kuferek,, 
gdzie na dnie pod garderobą istotnie 
leżał trup dziecka, zmarłego przed kil­
ku dniami.

Balinówna wyjaśnia, że dziecko po 
urodzeniu zawinęła w szmaty i chusty 
i nie wio... dlaczego się udusiło.

Kuferek wraz z trupem dziecka za­
brano na posterunek, gdzie prowadzo­
ne będzie dochodzeni©.

przy drogach bitych, czyli razem ICO

Trup noworodka w kuferku wiejskiej dziewczyny

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘ&i!

2ó7 '________  POW IEŚĆ.
gg jjU U H O lir o im  ■ 1

Po przebyciu kilkudziesięciu kro 
kćw, znalaz się naprzeciw domu ozna­
czonego numerem 74, na którym wid­
niała wystawa magazynu mód. Żadne­
go jednak nazwiska na szybach okna 
nie było. Spostrzegłszy młodą dziew 
czyną, stojącą we drzwiach sklepu, 
zwrócił się do niej.

— Cz^-tu mieszka pani Delion? — 
zapytał.

— Tak, panie, to moja matka.
— Mógłbym się z nią widzieć*
— Owszem, wejdź pan, proszę.
Owidjusz wszedł, dziewczę polne •

gło, wołając:
— Mamo! jakiś pan chce się z ma­

ma widzieć.
We drzwiach, umieszczonych wgłę­

bi sklepu ukazała się pięćdziesięcio­
letnia kobieta, o dość przyjemnej po­
wierzchowności.

— Czego pan sobie życzysz 1 — spy 
tala.

— Potrzebowałbym z panią pomó 
wić na osobności.

Na znak, dany przez matkę, dziew­
czę odeszło.

— Słucham teraz... — rzeka, mod­
ni arka.

Owidjusz szedł prosto do celu.
— Wszak miałaś pani w swym ma­

gazynie szwaczkę, Amandę Regamy?
— Tak, panie... dziewczynę przy' 

zwoitą z pozoru, lecz charakterem 
wielkie ładaeo.

— Pozory mylą niekiedy, jak w łaś 
nie i w tym razie miało to miejsce. 
Amanda podobno panią okradła*

— W istocie... zabrała mi koronki 
wartości tysiąca franków.

— Za które zobowiązała się zapła­
cić?

— Tak, panie Zobowiązanie, które 
go dotąd nie dopełniła. Lecz ja dotrzy­
mam słowa Udzieliłam jej na to rok 
czasu. Skoro gstatni dzień tego terminu 
upłynie, wniosę skargę do prokuratora 
i uwięzić ją każę. Wiem.że przebywa w 
Paryżu, u  jednej z pierwszorzędnych 
modniareb. Policja prędko ja odnaj­
dzie. Jest to łotrzyca nader nie1 ozpiecz 
na. Powiodła ona na zgubę młodego, 
uczciwego chłopca, znaglając go do sfai 
szowania weksli.

— Mówisz zapewne pani o van u Du

okemin, nieprawda? przerwał bwrl-
iusz-— Tak, panie pozwól mi obiad ić, że 
się mylisz. Pan Duehemin żadnych we 
ksłi nie fałszował. Ta pot warz rzucona 
nań została przez wierzyciela, zn.ccier- 
pliwionego wyczekiwaniem ra odbiór 
pieniędzy. Wierzyciel ów jest już za­
spokojony. 1 ;/ mówmy o panu© A
mandzie Regamy. Dałaś jej pani zatem 
rok czasu?
— Tak, panie, ulegając jej błaganiom.

— Czy uczyniła na piśmie zeznanie 
kradzieży, jaką spełniła ?

— Tak, inaczej bowiem kazałabym 
ją zaraz aresztować, Tym sposo­
bem mam ją w swem ręku. Lecz co to 
wszystko pana obchodzić może?

— Wielo mnie obchodzi. Właśnie 
chce panią pro-uć abyś mi zwróciła to 
jej zeznanie

Pani Deilon cofnęła się. patrząc z 
osłupieni em na mówiącego.

— Mamże do czynienia z wariatem! 
— zapytywała siebie.

— Uśr.okói pif> runi — wyrzekł Soli- 
veau. odgadując jej myśli. Proszę o 
zwrot tego panie:©.ponieważ mam pin 
wo do tegr>.

— 8k«d? jakim snosobem ?
— Chcę pani zapłacić.
— Takie, nr.'-nosisz mi pan tysiąc 

franków za dług Amandy z procentem 
przynależnym za rok czasu?

— Dołącz© procent do kapitału, jeśli 
pani sobie zvezysz.

— Umiśnie... chce tego.
 Mosz tym 1 cłnc*-*nnśó znneTrtn. Pro

cent w takim r a z ie , licząc p o  pieć o d  
sta. wyniesie pięćdziesiąt franków. Wy

plącę zatem pani tysiąc pięćdziesiąt 
franków.

To mówiąc, dobył z pugilaresu bilet 
fysiąefrankowy, dołączył do tego dwa 
luidony i sztukę dziesięciofrankową. kła 
dąc to wszystko przed nią na stole.

—A teraz -— rzekł — proszę o dekla 
rację panny Amandy.

— Natychmiast, panie.
Tu pani Delion, napisawszy pokwi­

towanie z odbioru pieniędzy, weszła do 
swego pokoju gdzie z oszklonej szafki 
wyjęła papier podpisany przez byłą 
swą szwaczkę,brzmią! omjHK następuje

..Zeznaję niniejszem, iż przywłasz­
czyłam sobie dla spieniężenia ©
sztuki koronek, wartości po pięćset 
franków każda, będąoc własnością pa 
ni Delion. Zobowiązuję się zapłacić za 
takowe sumę tysiąc franków wraz z pro 
centem w ciągu roku., licząc od dnia 
dzisiejszego, pod rygorem ścigania 
mnie za popełniony występek. Jestem 
bardzo wdzięczną jani Delion, że nie od 
dala mnie zaraz w ręce sprawicdhwoś 
ci, d-> czego miała wszelkie prawo.

Tu następowała data i podpis.
Przeczytawszy owo niezwykłe zezna 

Jiie Owidjusz schował je do pugilaresu, 
grlzie znajdo .valj s ’ę dwa weksle Pn- 
chemina a pożogi aw:*/' non ta Defi n 
wrócił do hotelu pod Łabędziem, znmo 
wiwszy tam śniadanie na dwie osoby- 
Miało ono bvc p© bu om punkt " jedera 
dej, w małym saloniku, gdzie obiadowa 

*i poprzedniego. _ . ,
W oczekiwaniu na przybycie m °  . 

go urzędnika, zaczął przeglądać dzienni
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Zgarnął w  fularow ą chustkę ban­
knoty, szkatułkę, po rtfe l i listy  me 
tozpieczętow ane i związał to w szystko 
lia uztery rogi. N astępnie zdjął z gło­
wy {prukę o siw iejących włosach 
c d i ą ł  faw oryty , rozebrał się i z pakie- 
f j  przvriiesioneg przez Scotta i i r i l -  
bego w yjął ubranie, jak ie  nosił, gdy 
chciał pozostać Arnoldem  Desvignes, 
wdział je  na siebie w sunąwszy te, ja ­
kie zdjął obecnie, w raz z szarfą  komi­
sarza w ręczną torbę skórzaną.

W głębi pokoju w k tórym  zostało 
spełnione m orderstw o, znajdow ały sę 
d izw i, prow adzące do ciemnego gabi­
netu. Desvignes oh io rzy ł je  i wniósł 
tam  tłum oczki, mówiąc:

— P ostaram  się, aby to w szystko 
zniknęło.

Zam knąw szy drzw i n a  żarnem i 
klucz schowawszy do kieszeni, udał się 
do kuchni, w  k tó re j zauw ażył zriajdu 
jący  się wodociąg. Um ywszy tw arz i 
ręce, dobył kieszonkowe lusterko, a  
rozejrzaw szy się w nim, upew nił, iż 
w szystka  z nich farba  zniknęła. W ró­
ciwszy natenczas do pierwszego po­
koju, -wziął m iękki kapelusz, przyw ­
dział okryjcie i spojrzał na zegarek.

W skazyw ał szóstą rano.
Zabraw szy pak ie t związany w chu­

stkę fularow ą, zgasił la ta rn ię  i wy • 
szedł z m ieszkania.

Deszcz usta ł. Rozw idniło się zuceł 
nie.

W ia tr  dmący z  północy, pędził 
■chmury po niebie, z poza których u k a­

zywał się b łęk it W spaniały.
W schodzące słońce ponad w ybrze­

żem Chennevieres złociło w ierzchołki 
drzew , iskrząc nakszta łt diam entow  
kroplam i deszczu, zawieszonemi na
gałęziach.

Rozkoszny, wesoły poranek zabłys­
nął, po tak  strasznej nocy.

II .

Były sekretarz  R icheta szedł po 
pochyłym  gruncie ogrodu ku prze­
paści, n a  dnie k tórej ukry ł ciało E d ­
m unda B eraud  i spojrzał w je j głębia.

Deszcz padający  noc całą bez p rzer 
wy, za ta rł ślad jego kroków. Z u derze 
niern słonecznych prom ieni chw asty 
i wysokie traw y  podniosły s 'ę  na n o ­
wo.

N ajzręczniejszy, najbystrzejszy  7 
agentów  policji z całego Scotland- 
Yadr, nie m ó g ł b y  podejrzew ać ażeby 
podobnie przerażająca zbrodnia mogła 
być spełniona w tej w illi ta k  spoko j­
nej z pozoru, otoczonej zielemą, w  wód 
której grom ady p tao tw a wesoło śp ie ­
wały. Byt więc spokojny z te j strony.

Zm ieniając ubranie, zap^m ria ł o 
swojem obuwiu. Pokryw ały  je  plam y 
błota, któro na jła tw ie j zatrzeć może a 
było,

Ń a co jednakże ów trud  sobie zada­
w ać! Drogi były deszczem zalane, no­
wo błoto zastąpiłoby tam te w ciągu 
kilku m inut.

Zbrodniarz, zwróciwszy się przeto,

wyszedł fu rtk ą  w  aleję de 1‘Lcho, k tó ­
rą  zam knąwszy n a  klusz, skierow ał się 
ku stac ji du Parc-Sain t-M aur.

O wpół do siódmej pociąg odchodził
do P aryża.

K upiw szy bilet, w siadł do w agonu 
drugiej klasy i o godzinie siódmej m i­
n u t dziesięć przybył na plao Bas tyli p .

Niedługo potem  wszedł do swego 
paw ilonu, gdzie z gniewem  rzuciwszy 
pakiet, jak i trzym ał w ręku padł na 
krzesło, pow tarzając:

— T ak a  odrobina... po ty lu  świet­
nych nadziejach!.. Ach! to oszaleć rnoż
ma z rozpaczy!..

I  znów, jak  w w illi przy alei de 
l ‘Eeho, siedział objęty obezw ładnie­
niem.

Od chwili do chwili uryw ane sie­
wa, zdania bez związku, z u st jego w y ­
biegały. . .

— Pięćdziesiąt jeden m iljonow !. -• 
w yszeptał — z tein mógłbym śmiało za 
żądać od Y erriera  ręki jego córki... 
M ajątek  tak i olśniłby ojca... oczaro­
wał dziewczynę... D la tych mil jonów 
zapom niałaby z pewnością o poruczni 
ku Yandam e... je ie li kiedy o nim  m y­
ślała . 1 owa św ietna szansa ?• rąk  mi 
się w ym yka!.. Z tego olbrzymiego 
skarbii pozostał mi okruch je d y n ie '. ,  
Ach! powinienem  był wszystko prze­
w idzieć,. Zawiodłem się! W szystko 
minęło... nie widzę środków', za porno 
cą k tórych mógłbym sięgnąć po utraco 
ne mil jony! A dla zdobycia ich gotów- 
bym  był na  w szystko., naw et na  po­
pełnienie drugie,; zbrodni! Gotówbyrn 
podpalić P a ry ż ,, gotów' na zagaszenie 
krw ią ognia!

B ankier Ju lju sz  Y erriere  jak  wie­
my, na bulw arze H aussm ana. Zajm o­
wał pałac w spaniały, wznoszący się 
na  dw a p ię tra  nad parterem  P rzy b y ­
wało się do niego p rze z  obszerny dzie­
dziniec, piaskiem  w ysypanp, na  k tó ­
rym  z jednej strony  ciał paw ilon, słu­

żący za m ieszkanie d la odźwiernego, 
z d rug ie j zaś s ta jn ie  i remizy.

Mimo, że ów pałac był własnością 
bankiera, jego b iu ra  gdzieindziej się 
znajdow ały. D la pomieszczenia ich 
w 'ynajął całe p ię tro  w  jednym  z oka­
załych domów przy  ulicy Le Polot i er.

Zaprow adzim y czytelników 11a  bul­
w ar H aussm ana, obecnie jednak  w ej­
dziemy wrraz z nimi do gabinetu  b iu ra  
Ju lju sz a  Y erriere.

B ankier siedział przed wielkiem  
biurkiem , zalozonem papieram i, mię­
dzy którem i w pośrodku wznosiła się 
cała góra listów. B yła to ranna  kores­
pondencja, ja k ą  załatw iał sam z mło­
dzieńczą rzeźwością. .

Ju lju sz  Y erriere, jak  wspom nieliś­
my, m iał około la t  pięćdziesięc u sze­
ściu; z najw yższą zwykle starannością 
i elegancją ubrany, zbyt młodo jednak 
względnie do la t swego wieku.

K rótko  przy  sam ej głowie przyeię 
tc włosy i długie angielskie faw oryty , 
już m u posrebruiały.

P rzed  k ilkunastu  la ty  rnusiaf to 
być w rzeczy sam ej niezw ykle piękny 
mężczyzna.

W chwili, gdy przedstaw iam y go 
naszym  czytelnikom, rysy  tw arzy za­
chowały jeszcze swe lin je  regularne; 
oblicze jednak  zwiędło, ocra p rzybra ła  
barwę ołowianą, oczy i u s ta  zapadły.

W idoczny był tu  nadm iar pracy, 
lub życia. To w łaśnie ostatn ie wywo­
łało przedw czesną starość na  jego ob­
licze.

H ulaka zawołany, przepędził życie 
na zabawach i m iłostkach różnego ro­
dzaju, zaniedbując rodzinne obowiąz­
ki, jak ie  lekceważył.

Otóż od czasu owdowienia bankie­
ra, A niela, jego jedyna córka, królo­
w ała sam otnie przy  domowem ognis­
ku na bulw arze H aussm ana.

Ju lju sz  V erriere  był krętaczem fi­
nansowym w' najszerezem  tego słowa 
znaczeniu. Różnie i wiele mówiono i 
szeptano o nim.

d. c. n.

2  K IE L C
(k) NA A K C JE  POMOCY DORAŹNEJ 

D L A  BEZROBOTNYCH województwa kio 
le tk iego  na m iesiąc kw iecień  — w oje wód.i 
kie biuro funduszu pracy otrzym ało 180 
tysiący złotych. _

Sum a ta rozprowadzona zostanie w m u l 
bezrobotnych w dniach najbliższych- za 
pośrednictw em  kom itetów  lokalnych,

(k) ZŁO DZIEJE U  ADW O K A TA . Do 
m ieszkan ia adwokata Zygm unta Chm ie­
lew sk iego  w K ielcach  przy ul. W esołej, 
dosta li sic  n ieznani spraw cy i skradli ga r­
derobą, zegarek budzik, m aszynkę do go­
len ia  i szczotką do w łosów, ogólnej w ar­
tości 380 złotych. __________

Pierwszy i ostatni wypadek pilota-optymisty
Dla uratowania życia ląduje., między Iwami

I

N ajstarsza  i  n ajso lidn iej prowadzona
r e s t a u r a c j a

St. Galdziftskiego
w K IELC A CH

została  przeniesiona z dniem  I-go  
k w ietn ia  1938 r. z H otelu  „Europci 
sk iego“ — do nowego lokalu  pr?y 

H O T EL U  „V E R SA L “.

W ykw intna kuchnia. — Ceny niskie.

Mac Hensleyow i, pilotowi, obił li­
cującemu lin ję N ow y-Jork  — San 
Francisco w ydarzyła się przy,goda lak  
niezw ykła, że jest to napewno nie<>j- 
ko pierw szy tak i w ypadek w m storji 
lotnictw a, ale zapewne i ostaina.

Zacznijm y od początku.
M ac H ensley jest św ietnym  pilo­

tem. M a tylko jedną  wadę: jes t zbyt 
nim  optym istą, jeśli chodzi o zapas 
benzyny. Gdy w ystartow ał w Chicago 
do D etro it obliczył sobie, że starczy 
m u benzyny i będzie m iał naw et po 
w ylądow aniu olbrzymi zapas na... dzic 
sięć kilom etrów. Ale człowiek strzela, 
a  P an  Bóg... kw adrans przed D etro it 
rozpętał się niezw ykle silny przeciw­
ny w ia tr  i w pewnym  momencie prze­
rażony pilo t' zrobił sobie prosty , alo 
p rzerażający  rachunek: benzyny zo­
stało na 5 kilom etrów  a -d o  Detr-nt

jest jeszcze 15. Co robić!
Mac Hensley w m gnieniu oka m iał 

GOTOWY P L A N : 
możliwie wysoko wzbić się w górę a 
potem  lotem ślizgowym Usiłować do­
trzeć do lo tn iska w D etroit, którego 
domy i kominy w yraźnie widzi juz 
przed sobą.

A le niestety! Sam olot w ytchnął 
już ostatn ią kroplę benzyny, szybko i 
cicho zbliża się do D etro it a ani śladu 
m iejsca gdzie możnaby cało ciężką 
maszyicią wylądować. Dzięki Bogu wi­
dać jednak  kaw ałki m uraw y, jak':? 
staw... widocznie park .

N iem a czasu do stracenia. M aszy­
ny  już. i tak  nie da się uratow ać.

Może przynajm nie życie...
H ensley szybko spraw dza rzem ie­

nie spadochronu i
RZUCA SIĘ  W DÓŁ.

Urządzenie mieszkań na Targach Katowickich

6órny SiąsK rdzenn ie  poiskiem 
województwem

Opublikowane ostatn io  w „W iado­
m ościach S tatystycznych" w yniki sp i­
su ludności z r. 1931. na teren ie woj. 
śląskiego stw ierdzają , że Górny Śląsk 
je s t najrdzenn iej poiskiem wojewódz­
twem. Oto na 1.295.027 mieszkańców' 
G. Śląska 1.195.635 — czyli 92,3 proc. 
— podało jako  język ojczysty język 
polski, 90.545 mieszkańców — czyli 
7 proc.—język niem iecki i 7.867 mierz 
kańców — czyli 0,7 proc. — jęzj k in- 
ny.

M iasto K atow ice liczyło na  126.000 
mieszkańców tylko 16.936 nien.ców, 
Bielsko — uchodzące za bast jon niem ­
czyzny — 22.000 m ieszkańców 3.683 
niemców, Chorzów — na  102.000 miosz 
kańców 11.929 niemców, R ybnik — na  
22.962 m ieszkańców 1.1259 niemców.

Jak  z dotychczasowych zgłoszeń w ynika  
na T argi K atow ickie których term in zbli 
ża siq (30 ma ja  do 1 4  czerwca 1936 r.) zgla 
sza s ię  corocznie znaczna ilość wytwórców  
m ebli, którzy chcą urządzenia m ieszkań r»o 
kazać w najróżniejszych gatunkach. T w o ­
rzy to pewnego rodzaju rewje m eblarstwa  
na Śląsku.

Skutkiem  tego producenci i kupieotwo

Najlepiej płatny urzędnik
W edług am erykańskiego urzędu po 

dołkowego, zebrane przez ten  urząd 
dane, tyczące się podatku dochodowe­
go, w ykazują, że najlepiej płatnym  w 
S tanach Zjednoczonych „urzędnikiem* 
jes t prezes m iędzynarodowej korpo­
racji m aszyn biurowych, Thomas W at 
son, którego w ynagrodzenie za rok u- 
biegły wynosiło 364.532 dolary, a więę, 
p raw ie tysiąc dolarów dziennie!

wyrobów tkackich, dzianych, ln ianych  itp. 
jak dywanów firanek, pak, płócieu, pośeio 
ii etc. m ają doskonałą okazję do w y sta ­
w ienia i zareklam owania w szelkiego rodża 
ju akcesorji potrzebnych przy um eblow a­
niu i ku o to w nem urządzeniu pokoi m iesz 
kalnyeh.

Porcelana, fajanse i ceram ika fabryk  
jak również fabryki i sk łady lamp, żyran­
doli, oraz przyrządów elektrycznych dla do 
m ow ego użytku, jakoteż wyroby przem y­
słu  artystycznego itp. m ają w yjątkow ą mo 
żność pokazania praktycznych przedm io­
tów dla zastosow ania w codziennym  użyt 
ku.

Poniew aż czas n iezbyt d ługi dzieli nas od 
otwarcia 8 Targów K atowickich pośpiech 
dla zgłoszenia udziału jest bardzo wskaz-a 
ny, ze w zględu na dotychczasowe liczne  
zgłoszenia i niew ielką ilość m iejsc pozoslą  
jących do dyspozycji. Zgłoszenia na Targi 
K atow ickie należy kierow ać do K atowic, 
«,!„ SJawowa L. 14, teł. 30C--71.

Po chwili wisi już w pow ietrzu z ol­
brzym im  parasolem  nad sobą. W ia tr  
jest p rzy jazny  dla pilo ta, zwiewa go 
w łaśnie na park , widzi pod sobą aleje, 
traw nik i i jak ieś skały...

Tylko nie na skały... nie na skały!..
Mac H ensley w alnął całą siłą o 

skałę. Ale co to! Skała  się rozstępujc, 
ta ka! To nie jes t p  cież wcale skala 
tylko jakaś górka z ? ipy, ja k a i  deko­
rac ja  tea tra ln a !

N agle H ensley widizi w odległości 
niecałych dziesięciu m etrów dwoje 
świecących się oczu. P rzed nim  sto ją  
nieruchomo —

DWA POTĘŻNE LWY.
T eraz pilo t zrozumiał, gdzie się 

znajdu je: w ogrodzie zoologicznym,
gdzie w edług najnow szych systemów 
zw ierzęta odgrodzone są od publiczno 
ści jedynie głębokim rowem.

1 '/ ł  ó v e k  i '\ \v  '.arnaiły w bezru­
chu. Człowiek powolutku usiłuje uwol 
nić się od' spadohronu. Jeden  z lwów 
pow olutku rusza w kierunku dziw ne­
go gościa. Wokół rowu zbiegają się !u 
dzie, dozorcy % dugiem i drągam i. P i­
lot leży niem al bez ruchu. Tylko w 
ten  sposób może w ygrać na czasie. 
Jedną  ręką m anipulu je przy rzem ie­
niach spodochronu. W reszcie udaje 
m u się z nich wydobyć i powoli w dra­
puje  się na sztuczną skałę.

Lw y zbliżają się w  p a ru  susach. Pi 
let słyszy już ehrapiw y oddedh. W tej 
chwili w ia tr  uderza w spadochron i 
rzuca go w kierunku lwów. J a k  oszala. 
łe w padają  bestje w cienki jedwab, 
rw ą. gryzą, p lą ta ją  się w linkach. J e ­
den tylko s ta ry  lew nie spuszcza oka 
z człowieka.

Teraz H ansley czyni pierwszW  
gw ałtow ny ruch. Niema nic do itr ic ij  
uda. Potężnym  skokiem dostaje się ną 
brzeg rowu Lew szykuje się do sko­
ku.... Pół żywy pilot skacze w głęboki 
rów...

J e s t uratow any!
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Chcesz kupić
św iąteczne a rty k u ły  kolonjalno - 
spożywcze pierw szorzędnych g a ­
tunków  po najniższych cenach?

Zwróć się do

T O W A R Ó W
Kolonjalno - Spożywczych 
A. Blajer i H Sroczyński
S O SN O W IE C ,T argow ał. T e l.4-26 

róg M ałachowskiego.
H U RT. DETAL.
— D ostaw a natychm iastow a-

- I

Wydawnictwo
„ H A W U 11

WARSZAWA, KRÓLEW SKA Nr. 25 
poleca;

Naukę jeżyków obcych boz nauczy 
cielą zapomoeą następujących ksiąwk
JE Ż Y K  N IE M IE C K I DLA POLA- 
KA. — Cena zł. 4 —
JE ŻY K  FR A N C U SK I DLA FOLA. 
KA. „ „ 4 . -
JĘZY K  A N G IELSK I DLA POLA­
K A ....................... 4 . -

Opróoz m ąte rja łu  naukowego, u ję­
tego teoretycznie i  praktycznie, Sa­
mouczki zaw ieraja praktyczne w ska­
zówki dla em igrantów  o k ra ju , do 
którego em igrują, (Niemcy, Francja) 

P rospekty  i katalog i na  żądanie

Kupon ulgowy
upoważnia czytelnika „Expresu Za 
głębia" do korzystania z 20 proc, r a ­
batu z cennika W ydawniotwa ..HA­
WU", W arszawa, K rólew ska 25. —

ii  w A ft A ' U W A G A !
NOWOOTWORZONY SALON F R Y Z JE R S K I DLA P A S  f t

pod firmą 9I J A N I N A I f t

M am  zaszczyt zawiadom ić Szanow ne P an ie  m iasta  Sosnowca i  okolicy, 
że z dniem  1 kw ietn ia br. otw orzyłam  Salon F ry z je rsk i d la  P ań  przy ul. War­
szaw skiej Nr. i  (sklepy w domu p. Zarzyckiego). W  salonie beda w ykonyw a­
ne w szystkie działy  wchodzące w zakre? fry z je rs tw a  dam skiego, jako  to: on­
du lac ja  żelazkowa, ondulacja  trw a ’a  w odna i parow a, tlen ien ie  l  ta rb o ®il;  
n ie  włosów. Do powyższych prac został zaangażow any znany w W arszaw ie 
i Zakopanem  m istrz  sztuki fryzjersk ie j P- F e rd y n an t oraz p. W ajsow a.

Salon prow adzony bedzie pod moim osobistem  kierownictwem . Polecając
u \(k  łaskaw ym  względopi Szanownei Klienteli* pozostaje

z poważaniem  
Salon d la  P ań  „JA N IN A ".

ZE SPORTU
Odprawa strzelecka v; P.P.W.

W  dniach 27 i  '28 bin. odbyw ała się poci 
przewodnictwem  w iceprezesa zarządu gló 
ąm ego P P W . St. D obrzańskiego, odpraw a 
okręgow ych referen tów  strzelectw a Pocztu 
w ego Przysposobienia W ojskowego z całej 
Polski.

O dpraw ę zagaił p. D obrzański, k tó ry  
podkreślił wysokie w alory strzelectw a, ja ­
ko pocztowej służby ochronnej, prowadzo 
nej przez P P W  już od roku, a m ającej na 
celu wyszkolenie funkcjonariuszy  poczto 
wych w obronie powierzonego im  m ienia 
na  w ypadek napada.

N astępnie mówca scharak teryzow ał do ■ 
yeliczasowy dorobek organizacji na  tein 

polu, w zyw ając na zakończenie zebranych 
do dalszej w y trw ałe j p racy  nad  upow­
szechnieniem  sportu  obrony narodow ej w 
szeregach pracow ników  pocztowych.

N a odpraw ie omówiono wytyczne strze­
lectw a PP W . na rok 1936-37, p ro g ram  i ter

= = 0 0 0 =
M ISTRZOST W A R IĘ ŚC IA R SK ! E 

ŚLĄSKA.
W  dniu  3-go kw ietn ia  rozpoczynają się 

m istrzostw a indyw idualne Ś ląska w bok­
sie, w k tórych  wezmą rów nież udział m i­
strzow ie podokregu Zagłębia Dąbrow­
skiego. ' ' •

Z biórka zawodników zagłębiow skieh A o  

rącyek udział w m istrzostw ach nastąp i w 
p ią tek  o godz. 14-ej n a  dworcu w Sosnow­
cu i odjazd do Katowic.

W  m istrzostw ach walczyć będą z Z a­
głębia: Żeleźny, W elgriin, Cieplak. Do­
m ański. B anach. H udzik i M oszkov,ez.

D om ański i C ieplak w-ystępują na m iej 
jcte mistrzów- Brauzego i A braham a któ­
rzy odbvw aja obecnie służbę wojskową. 
PZPN . O R G A N IZU JE  W ŁA SN E KADRY 

SĘD ZIO W SK IE.
Zarząd polskiego zw. p iłk i nożnej p rzy­

stąp ił już w- niedzielę, po zapoznaniu sie z 
w ynikam i walnego zgrom adzenia P K S  ;.i 
do organizow ania w łasnych k ad r sędziów 
skich.

W edług wiadomości z poszczególnych 
okręgowych związków piłkarsk ich  sp o d z ie  
wać się należy, że cały  szereg daw nych sę­
dziów zgłosi się do czynnej „służby", nadto 
bardzo licznie p rzed staw ia ją  się zap isy  do 
egzam inów  sędziowskich.
P rzypuszczaln ie ogłoszony zostanie d la  o- 

becnyeh członków okręgowych kolegiów  °ę 
dzmwskich term in  do ostatecznego zap isy ­
w ania  się na  członków wydziałów spraw  
sędziowskich.

m inarz strzelań, budżety okręgowe budową 
strzeln ic PP W , kursy łucznicze, udział 
strzelców i łuczników  P P W  w ro zg ry w ­
kach m iędzyklubow ych polskiego związku  
strzeleetw a sportowego, udział w narodo­

w ych  zawodach strzeleckich oraz szereg  
innych spraw.

W  dniach 7 — 11 czerwca br. odbędą się 
cen tralne zawody strzeleckie P PW . W  
dniach 25 — 29 czerwca w K rakow ie odbędą 
się cen tralne zawody łucznicze PPW .

W reszcie omówiono udział PPW  w pra 
cach państw ow ych związków sportowych- - 
łuczniczego i strzelectw a sportowego oraz 
sprawę; przygotow ania  zawodników PPW ) 
do obozu elim nacyjncgo przedolmpijskie-.^ 
go i przed łuczniczemi m sitrzostw aicl 
św ia ta  w Pradze. r

Spraw y powyższe referow ali: pp. Leś­
niew ski i inż. Pogonowski.

saai
Piekarnik elektryczny

nietyjkoi  można w nim
ugotować cały

___________ Nr. 91

■ tą

ł o n u  a mm a a aa a
K I N O

Pałace
s ss saaaaaa

Dolores del Rio
w wielkim filmie erotycznym p. t.

r

J 1 E l l  FAWOm

KINO
ZA6ŁĘ6IE

Dziś wielka premjera potężnego filmu p i

Ostatni posterunek
Oto co zobaezyeie w film ie: Tajem nicę wywiadu brytyjskiego... 
N apad hord tubylców n a  sam otny fo rt w Sudanie... Wściekły atak 
słoni... B ajeczne-zdjęcia z Sudanu i A bisynji objętej pożogą wojny 
W roli głównej: Cary Grant, Claude Rains, Gertruda Michael,

Kathleen Burke.
Reżyserji: Max Marcin i Louis Gasnicr.

NADPROGRAM : Najnowsze aktualności św iata  i  dodatki.

KINO

EDEN
Początek

DZIŚ I DNI N A S T Ę P N E ! Podw ójny p ro g ram !
I. HENRY GARAT i LILI DAMfTA stanow ią obsadę czarującej

kom edji muzycznej

Skradziono człowieka
II. Dziki Zachód, kiedyś i  dziś! Wesoły pełen rom antycznych

przygód film  p. t>

COWBOY MILJONEREM
W  ro li głów nej GEORGE O 'BR iEN .

NADPRORAM : TYGODNIK PATA. 
seansu o godz. 17.30, w niedziele i  św ięta o 15.30.

CHCESZ CO K U PIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ M IESZK A N IA ?

H A R C E R S K IE  ZAWODY SPO R TO W E 
W SOSNOWCU.

N a placu g im nazjum  zrzeszenia rodzi­
cielskiego w Sosnowcu zostały rozegrane 
zawody harcersk ie  w koszykówkę, siatków 
kę, p ing  - ponga oraz szachy pomiędzy 8? 
Z. D. H. z gim n. zrzeszenia rodzicielskie­
go, a „ósemką" ze Środuli.

W siatkówco „ósemka" w ygrała  w sto­
sunku 2:1, D rużyna I I  ga w ygrała  w sto­
sunku 2:1. U '' ■ '■

W  zawodach w koszykówkę już w pierw 
szej połowie widać przewagę „ósemki", 
k tó ra  wyBtąpiła w silnym  składzie, w dru 
g iej zaś połowie „ósem ka" w ykończyła do 
reszty  gospodarzy w s to su n k u . ̂ 8:2.

Skład „ósemki" był n a s tę p u ją c y  Mo 
ssur. Siwakowski, Moi'el. Radzi wołek i 
M ikulski. Sędziował p. S tró jek .

W ynik drużyn IL c h  w koszykówkę 14:10 
dla 8 zagł. druż. harc.

Zawody w  p ing  - ponga duły w yniki: 
d rużyna pierw sza 3:2 d la  .ó sem ki4*, druży­
na d ru g a  4:1 dla -ósemki*4.

Nft f \ f ) h-xrlrr ę;ió> 7owody sza-
chowe w yniki tych brzm i: zespół pierwszy 
3:2 dla, 8 ZDH., zespół d ru g i 3:2 dla -8-ej 
Z D. H.

X W A T  m ę  Z E B R A N IE  P E D Z T N SK IFJ 
CyiVKftWAJT. W  dn ’u 5 kw ietn i'1 odbpa^b. 
sie w alne doroczne zebranie członków T 
K. S. „Cynkow oia“ w Będzinie w lokalu 
w łasnym  przy  ul. Bieleckiej 73 Zebranie 
odbedzie się o godz. 19-ej.

CHCESZ W YJŚĆ ZAMAŻ? ł 
CHCESZ S IĘ  OŻENIĆ?
CHCESZ ZM IENIĆ POSADĘ?

ZGUBIŁEŚ PA SZPO RT LUB W E K SEL? 
ZGUBIŁEŚ P A PIE R Y , PIEN IĄ D ZE? 
SZUKASZ W ŁA ŚCICIELA  RZECZY 

ZN A LEZIO N EJ?

,11
daj drobne ogłoszenie w „  E x p resie  Z agłęb ia ',

a odniesiesz skutek niezawodny.

X ZAWODY" SZACHOW E. W dniu 29
bm. ruchliw a sekcja szachowa zw ią.ku 
strzeleckiego Sosnowiec I I  rozegrała mecz 
szachowy z groźnym  przeciw nikiem  „Żory* 
z K atow ic, p rzegryw ając w stosunku 4 i 
pół — 9 i pół. W ynik powyższy je st niepso 
dzianką d la  Strzelca, bowiem Strzelec uw a 
żany je s t w Zagłębiu D ąbrowskiem  za s il­
n ą  drużynę.

X D JA N A  KATOW ICKA W N IE M ­
CACH. W nadchodzącą niedzielę w Niem 
each Zew gościć będzie KS. D janę z K ato  
■wie. Zew w ystąpi z graczam i, którzy odby 
w ają  9 łużbę wojskową. Początek meczu o 
godz. 15 30.

O D PO W IED ZI R E D A K C JI SPORTO­
W E J ZMP. „JEDNOŚĆ" W GRODŻĆU. 

a d r e s o w a ć  należy Państw ow y U rząd  W y 
chow ania Fizycznego W arszaw a.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSAOY T PRACE
F R Y Z JE R K A  - m an ieu rzystka  potrzebna 
n»  stałe. Sosnowiec, O rla  11, N o w ak .____

W YCHOW AW CZYNI z polskim, niem iec­
kim, hebrajsk im  poszukuje posady. Z g a ­
szenia „K ilku le tn ia  p rak ty k a4.

KUPNO I SPRZEDAŻ

Nawozy sztuczne oraz 
środki chemiczne

do zw alczania chorób i szkodników roślin  
sprzedaje Skład M aterjałów  Aptecznych

’ FaM. JAGI KULOWI CZ I S-ka J
Hurt — Detal

*

LOKALE

Wydawca flelena Monsiorska. D ra k . „ E x p re s  Zagłębia** S o s n o w ic  T e a t r a ln a  1.

DW A pokoje z kuchnią do wynajęcia. 
snowiec, D ekerta  5, I  piętro. *

ZGUBIONE DOKUM ENTY

LIPC ZY Ń SK I K A ZIM IER Z zgubił 
czasowe świadectwo 3 proc. gerjł
życzki inw estycyjnej N r. 87, JNr. ^  
018676. Znalazca zwróci za w ynag  ̂
n iem  w fabryce „Poręba" pod Aa w
c j c m *  ________   ... ■ — _ ,  ■ * n  n r a i < iROMAN KAMIŃSKI zgubił k sm zk e^
skową w ydana nrzcz P . K. u- — 

Reflaktcr odp. Tadeusz Lipski


